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o sześciomiesięcznej przerwie ukazuje się kolejny numer „Panoramy AWFiS”. 
Ostatnie, wyjątkowo burzliwe półrocze, było w naszej Akademii okresem wielkich 

zmian, z których najistotniejszą była zmiana na stanowisku Rektora Uczelni. Odwołanego 
ze stanowiska przez Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego, prof. Barbarę Kudrycką, prof. 
Tadeusza Hucińskiego zastąpił wybrany w demokratycznych wyborach prof. Waldemar 
Moska.

	 	 Zmiany zaszły też w zespole redagującym „Panoramę AWFiS”. Osobą odpowiedzialną za 
ukazanie się kolejnego numeru uczelnianego periodyku została nieoczekiwanie pisząca te słowa. Moje zawodowe 
doświadczenia są wprawdzie dość bogate – posiadam wykształcenie prawnicze i filologiczne, jestem też tłumaczem 
języka angielskiego – ale praca w charakterze redaktora naczelnego (czy może raczej redaktora prowadzącego – 
wolę to określenie) to dla mnie zupełnie nowe wyzwanie. Wyzwanie tym trudniejsze, że na przygotowanie całego 
numeru „Panoramy AWFiS”, obejmujące wybór tematów, podział obowiązków pomiędzy współpracowników 
i autorów artykułów, samodzielne napisanie kilku tekstów i wreszcie skład komputerowy (wielkie podziękowania 
dla Maćka Klejnglasa, który również po raz pierwszy wykonywał nowe dla niego zadanie) oraz uważną korektę 
(ukłony dla Kasi Dzierżanowskiej, której kompetencje językowe i „sokole oko” pomogły uniknąć wielu – choć 
zapewne nie wszystkich – błędów) miałam zaledwie miesiąc. Dziękuję także autorom artykułów, którzy okazali się 
sumienni i dostarczyli napisane przez siebie teksty w czasie, umożliwiającym ich zamieszczenie w tym numerze. 
Dodam jeszcze, że większość zdjęć, które dokumentują ważne dla uczelni wydarzenia, wykonała Beata Zarach.

	 Nie mam pewności, kto będzie odpowiadał za redagowanie „Panoramy AWFiS” w przyszłości, ale, 
korzystając z okazji, chciałabym pokrótce przedstawić założenia, jakie przyjęłam, przygotowując grudniowe 
wydanie periodyku. 

	 Zdając sobie sprawę z emocji, jakie wciąż jeszcze wywołują wydarzenia, których skutkiem była zmiana 
władz Akademii, i szanując prawo wszystkich członków naszej akademickiej społeczności do własnej oceny 
minionego okresu, postanowiłam nie relacjonować – a tym bardziej nie komentować – tamtych wydarzeń, a po 
prostu ograniczyć się do kalendarium ułożonego na podstawie oficjalnych dokumentów.  

	 Starałam się, w miarę możliwości, podzielić „Panoramę” na kilka części: jedna z nich zawiera materiały 
dotyczące uroczystej inauguracji roku akademickiego 2010/2011, w innej zamieszczamy relacje z najważniejszych 
uczelnianych wydarzeń, na sąsiadujących ze sobą stronach opisujemy organizowane w Akademii konferencje, 
a jeszcze gdzie indziej – ale też po sąsiedzku – sprawy istotne dla studentów. W jednym miejscu  zgrupowane 
zostały też teksty dotyczące Biblioteki AWFiS, a w innym recenzje opublikowanych przez uczelniane wydawnictwo 
pozycji i zapowiedzi kolejnych publikacji. Oczywiście różnorodność form dziennikarskich i mnogość wartych 
opisania tematów nie pozwalają na ustalenie sztywnych, niebudzących wątpliwości zasad, według których można 
sklasyfikować poszczególne artykuły, ale takie podejście sprawia, że „Panorama AWFiS” jest – moim zdaniem – 
w miarę możliwości uporządkowana i „przyjazna” dla czytelnika.

	 Kilku idei, które uważam za istotne, nie udało mi się – prozaicznie, z powodu braku czasu – wcielić 
w życie już w tym numerze. Gdybym jednak miała także w przyszłości redagować uczelniany periodyk, chciałabym 
na bieżąco monitorować w nim najistotniejsze regulacje prawne dotyczące szkolnictwa wyższego, a także 
zamieszczać w każdym numerze ekskluzywny wywiad z osobą – niekoniecznie z Polski – którą górnolotnie można 
by określić mianem luminarza nauki lub też ikony sportu. Z racji osobistych zainteresowań widziałabym też 
celowość cyklicznego poruszania tematyki związanej ze znaczeniem nauki języków obcych; pierwszą jaskółką 
w tej dziedzinie jest zamieszczony w tym wydaniu tekst Kierownika Studium Języków Obcych AWFiS, dr. Krzysztofa 
Pniewskiego.

	 Zdaję sobie sprawę z tego, że nie sposób pisać w „Panoramie AWFiS” o wszystkich ważnych wydarzeniach, 
sukcesach, problemach czy ludziach – jest na to miejsce na o wiele pojemniejszej i na bieżąco aktualizowanej 
stronie internetowej Akademii. Jest jednak sposób na to, żeby na łamach uczelnianego pisma znalazły się artykuły 
traktujące o rzeczach istotnie najważniejszych. Tym sposobem byłoby wyznaczenie przez dziekanów wydziałów 
i szefów innych struktur, takich jak np. Klub Sportowy AZS AWFiS, Narodowe Centrum Żeglarstwa czy też Hala 
Widowiskowo-Sportowa, osób pełniących rolę łącznika z „Panoramą”, odpowiedzialnych za przekazywanie 
informacji i wskazywanie wartych opisania tematów.

	 To jednak kwestia przyszłości, a tymczasem zapraszam do lektury.

								        Joanna Grubba-Machnikowska

Stowarzyszenie  Absolwentów i Miłośników 
Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu w Gdańsku

oraz 
Redakcja Panoramy AWFiS

ogłaszają
KONKURS OTWARTY NA LOGO STOWARZYSZENIA.

Prosimy o nadsyłanie propozycji do dnia 8 marca 2011 r. pod adresem: 
panorama@awf.gda.pl.

Najlepsze prace zostaną wyróżnione.
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Na przełaj przez PANORAMĘ

Fotografie Beata Zarach

P

str. 7 str. 15 str. 16

str. 18 str. 22 str. 25

str. 28 str. 29 str. 37



4 5

Kalendarium wydarzeńSpis treści

Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego, prof. dr hab. Barbara Kudrycka, 
decyzją z dnia 30 lipca 2010 r., odwołała z dniem 2 sierpnia 2010 r. 
prof. nadzw. dr. hab. Tadeusza Hucińskiego ze stanowiska Rektora 
Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego 
w Gdańsku na podstawie art. 38 ust. 5 ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. 
Prawo o szkolnictwie wyższym. Minister napisała m.in. „(…) Skala 
nieprawidłowości w Pana działalności, wielokrotność i ciągłość naruszeń 
prawa, które uniemożliwiają funkcjonowanie uczelni, spowodowały 
uznanie ich za rażące naruszenie prawa, do którego odnosi się zapis art. 
38 ust. 5 ustawy – Prawo o szkolnictwie wyższym oraz stanowiły podstawę 
decyzji o Pana odwołaniu.(…)”

Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego, prof. dr hab. Barbara Kudrycka, 
w piśmie z dnia 30 lipca 2010 r. skierowanym do prof. nadzw. dr. hab. 
Stanisława Sawczyna, w związku z odwołaniem prof. nadzw. dr. hab. 
Tadeusza Hucińskiego ze stanowiska Rektora Akademii Wychowania 
Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego w Gdańsku, napisała: „(…) 
wyznaczam Pana do niezwłocznego zwołania nadzwyczajnego posiedzenia 
Senatu Uczelni (bez prawa głosowania przez Pana w trakcie posiedzenia) 
i doprowadzenia przez Senat, jako najwyższy organ kolegialny Uczelni, 
do wskazania osoby, która w okresie przejściowym będzie wykonywała 
obowiązki Rektora. Senat powinien równocześnie podjąć działania 
umożliwiające jak najszybsze, nie później niż do dnia 30 września 2010 r. , 
przeprowadzenie wyborów uzupełniających na stanowisko Rektora.”

Prof. nadzw. dr hab. Stanisław Sawczyn, po odczytaniu w/w pism od 
Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego, zwołał na wtorek, 3 sierpnia 
2010 roku, nadzwyczajne posiedzenie Senatu Akademii.

Nadzwyczajne posiedzenie Senatu Akademii Wychowania Fizycznego 
i Sportu w Gdańsku. W posiedzeniu wzięło udział 20 osób – 19 z prawem 
głosu oraz prof. nadzw. dr hab. Stanisław Sawczyn, który – zgodnie 
z pismem Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego z dnia 30 lipca 2010 r.– 
przewodniczył obradom bez prawa głosu. Senat podjął 3 uchwały:
- Uchwałę nr 1 „w sprawie wskazania osoby prof. nadz. dr. hab. Stanisława 
Sawczyna jako wykonującego obowiązki rektora do dnia wyboru nowego 
rektora.” Wynik tajnego głosowania: siedemnaście głosów „za”, jeden 
„przeciw”, jeden „wstrzymujący się”.
- Uchwałę nr 2 „w sprawie przywrócenia do działalności Uczelnianej 
Komisji Wyborczej i zobowiązania jej do przeprowadzenia wyborów na 
stanowisko rektora, nie później niż do dnia 30 września 2010 r.” Wynik 
jawnego głosowania: osiemnaście głosów „za”, jeden „wstrzymujący się”.
- Uchwałę nr 3 „w sprawie upoważnienia prof. nadzw. dr. hab. Staniaława 
Sawczyna do podejmowania decyzji personalnych, organizacyjnych 
i innych, zmierzających do przywrócenia ładu organizacyjno-prawnego 
na Uczelni”. Wynik jawnego głosowania: siedemnaście głosów „za”, 
jeden „przeciw”, jeden „wstrzymujący się”.

2 sierpnia 2010 r. 

3 sierpnia 2010 r.
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W Sali Kongresowej AWFiS odbyło się, zwołane przez p.o. Rektora 
Akademii, prof. nadzw. dr. hab. Stanisława Sawczyna, spotkanie w sprawie 
wdrażania programu naprawczego w AWFiS.

Podczas posiedzenia Kolegium Elektorów prof. nadzw. dr. hab. Waldemar 
Moska został wybrany nowym Rektorem Akademii Wychowania 
Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego w Gdańsku. Wynik 
głosowania: trzydzieści dwa głosy „za”, pięć „przeciw”. Spośród 
czterdziestu uprawnionych obecnych było trzydzieści siedem osób.

Nadzwyczajne posiedzenie Senatu AWFiS zostało zwołane przez prof. 
nadzw. dr. hab. Waldemara Moskę na podstawie pkt. 2 w związku z pkt. 
13 zał. nr 2 Statutu Uczelni. Porządek obrad zawierał:
- podjęcie uchwały w sprawie przejęcia przez Uczelnię budynku 
Zespołu Sportowych Szkół Ogólnokształcących zlokalizowanego przy ul. 
Czyżewskiego 30A na zasadzie użyczenia
- podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie 
Domontów
- przedstawienie procedury dotyczącej wyboru nowego Kanclerza Uczelni.

Rektor AWFiS ogłosił konkurs na stanowisko Kanclerza Uczelni.

Senat Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu w Gdańsku podjął 
uchwałę nr 1 stanowiącą, iż Senat „pozytywnie opiniuje (…) kandydata 
Pana Olgierda Bojke na stanowisko Kanclerza Akademii Wychowania  
Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego w Gdańsku.” Spośród 
29 osób uprawnionych do głosowania obecne były 23 osoby. Wynik 
jawnego głosowania: dziewiętnaście głosów „za”, jeden „przeciw”, trzy 
„wstrzymujące się”.

 
Uroczysta inauguracja roku akademickiego 2010/2011.

31 sierpnia 2010 r. 

10 września 2010 r. 

14 września 2010 r.

21 września 2010 r.

29 września 2010 r. 

11 października 2010 r. 

	 Po krótkim koncercie Orkiestry Morskiego 
Oddziału Straży Granicznej pod dyrekcją kapelmistrza 
kpt. Jarosława Rywalskiego do hali dostojnie wkroczyli 
przedstawiciele Senatu Uczelni. Uroczystość 
rozpoczął – trzykrotnym stuknięciem buławy – nowy 

Rektor Akademii, prof. Waldemar Moska. Następnie 
wprowadzono sztandar AWFiS, a orkiestra odegrała 
Mazurka Dąbrowskiego.

	 Po powitaniu przybyłych na inaugurację gości, 
rektor wygłosił przemówienie inauguracyjne, w którym 
m.in. podsumował wydarzenia, które doprowadziły do 
zmiany władz uczelni, a także nakreślił swoją wizję 
funkcjonowania Akademii w najbliższej przyszłości. 
W  wystąpieniu rektora nie zabrakło też ciepłych słów 
skierowanych do studentów I roku, rozpoczynających 
swoją kilkuletnią akademicką przygodę.	 

	 Potem głos zabrali zaproszeni goście. Najpierw 
przez kilka minut przemawiał, reprezentujący 
Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej, Sekretarz Stanu 
w Kancelarii Prezydenta Sławomir Nowak. Po nim na 
mównicę wyszedł Prezydent Miasta Gdańska Paweł 
Adamowicz, a następnie list Marszałka Województwa 
Pomorskiego Mieczysława Struka odczytała Marta 

Chełkowska, dyrektor Departamentu Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego. Na zakończenie tej części 
uroczystości głos zabrał Rektor Akademii Wychowania 
Fizycznego w Katowicach prof. Zbigniew Waśkiewicz. 
Wspólnym elementem wszystkich wystąpień były: 
wyrażenie zadowolenia z powodu przywrócenia 
– po burzliwym okresie kilku ostatnich miesięcy – 
normalnej atmosfery na uczelni, wyrażenie nadziei 

Inauguracja roku akademickiego 2010/2011
Jak co roku, przed rozpoczęciem uroczystego posiedzenia Senatu Akademii Wychowania 
Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego, władze uczelni i liczni przedstawiciele jej 
akademickiej społeczności wzięli udział w uroczystej Mszy Świętej w Bazylice Archikatedralnej 
w Gdańsku-Oliwie. Podczas mszy homilię wygłosił Metropolita Gdański Arcybiskup Sławoj Leszek 
Głódź, który zasiadł potem na honorowym miejscu w Hali Widowiskowo-Sportowej AWFiS.

Senatorzy AWFiS	 Fot. Beata Zarach

Od prawej: abp Leszek Sławoj Głódź,  prof. Stanisław 
Kowalik (AWF w Poznaniu), prof. Zbigniew Szot

Fot. Beata Zarach

Uroczysta Immatrykulacja. Rektor AWFiS pasuje nowych studentów	 Fot. Beata Zarach

	 Prof. nadzw. dr hab. Waldemar Moska, 
Rektor Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu 

	 Urodził się 29 czerwca 1962 r. w Wejherowie. Po ukończeniu w 1985 roku studiów w Akademii Wychow-
ania Fizycznego w Gdańsku pozostał na uczelni, pełniąc funkcję asystenta. Jego kariera zawodowa i naukowa 
nieprzerwanie związana jest z Akademią; po obronieniu w 1995 roku pracy doktorskiej został adiunktem AWF, 
a w 2007 roku – po zdaniu kolokwium habilitacyjnego – dołączył do grona profesorów AWFiS.
	 W 2008 roku został Kierownikiem Zakładu Historii i Organizacji Kultury Fizycznej i jeszcze w tym 
samym roku powołano go na stanowisko Dziekana Wydziału Turystyki i Rekreacji. 10 września 2010 roku 
został wybrany na Rektora Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego.
	 Jest autorem około 90 publikacji naukowych, w tym 6 monografii (jedna zagraniczna), a także 
redaktorem i współredaktorem 14 pozycji zwartych. Pełni funkcję współredaktora naczelnego czasopisma 
„GeoJournal of Tourism and Geosites”.
	 Posiada uprawnienia trenera II klasy w siatkówce i tenisie stołowym, pełnił funkcję Przewodniczącego 
Komisji Rozwoju i Oceny Kadr Trenerskich PZTS. W latach 2005-2007 pracował ze sportowcami 
niepełnosprawnymi w SRS „Szansa Start” Gdańsk.
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na skuteczność koniecznych działań zmierzających 
do zażegnania kryzysu wywołanego decyzjami 
poprzedniego rektora i jego współpracowników, 
a także życzenia i słowa otuchy skierowane do 
nowego rektora, prof. Waldemara Moski.	  
	 Głównym punktem całej uroczystości była 
uroczysta immatrykulacja nowo przyjętych studentów 
Akademii. Najmłodsi członkowie społeczności 
akademickiej AWFiS powtórzyli – za Prorektorem ds. 
Kształcenia i Rozwoju prof. Andrzejem Suchanowskim 
– tekst ślubowania, a następnie Rektor Akademii, 
w asyście Dziekanów Wydziałów Wychowania 
Fizycznego, prof. Andrzeja Szwarca, oraz Turystyki 
i Rekreacji, prof. Stanisława Sawczyna, uroczyście 
pasował na studentów grupę nowych żaków i osobiście 
wręczył im uczelniane indeksy. Immatrykulację 
zakończyło wspólne odśpiewanie przez Zespół Tańca 
Ludowego „Neptun” i wszystkich studentów I roku 
Gaudeamus Igitur (ogromnym chórem dyrygował 
Józef Stachnik). Następnie młodszych kolegów 
powitała przewodnicząca Rady Samorządu Studentów 
AWFiS, Karolina Olszanowicz, a po niej krótko 
przemówił absolwent Akademii, ubiegłoroczny laureat 
prestiżowej Nagrody Czerwonej Róży dla najlepszego 
studenta trójmiejskich uczelni, Sylwester Kujach. 
	 Po studentach przyszła kolej na nowych 
doktorów Akademii. Dr Hanna Żukowska, dr 
Andrzej Kochanowicz i dr Błażej Stankiewicz 
złożyli uroczyste ślubowanie, powtarzając jego 
treść za Dziekanem Wydziału Wychowania 
Fizycznego, prof. Andrzejem Szwarcem. Doktorzy 
podziękowali też swoim promotorom, prof. 

Elżbiecie Prętkiewicz-Abacjew, prof. Stanisławowi 
Sawczynowi i prof. Krzysztofowi Prusikowi.	  
	 Następnych kilkanaście minut zajęło wręczanie 
odznaczeń i wyróżnień pracownikom i studentom 
Akademii. Prezydent RP przyznał Srebrny Krzyż 
Zasługi, za zasługi w pracy naukowej i dydaktycznej 
oraz działalność społeczną, mgr. Aleksandrowi 
Drobnikowi, a dziesięcioro innych pracowników 
odznaczonych zostało Medalami za Długoletnią Służbę. 
W imieniu prezydenta odznaczenia wręczyli minister 

Sławomir Nowak i wicewojewoda pomorski Michał 
Owczarczak, którym asystował rektor, prof. Waldemar 
Moska. Pracowników Akademii wyróżnił także 
Minister Sportu i Turystyki dr Adam Giersz.	  
W jego imieniu odznaki „Za zasługi dla sportu” 
wręczył czterem osobom Sekretarz Stanu w MSiT, 
Ryszard Stachurski. Kolejnymi wyróżnionymi 
byli wybitni sportowcy – pracownicy i studenci 
AWFiS. Listy gratulacyjne rektora otrzymali m.in. 
tegoroczny mistrz Europy, wioślarz Adam Korol, 

kończący karierę gimnastyk Leszek Blanik oraz 
mistrz i wicemistrz świata w żeglarskiej klasie 
RS:X – Piotr Myszka i Przemysław Miarczyński. 
	 Kolejnym punktem w scenariuszu uroczy-
stości był wykład inauguracyjny na temat „Polityka 
turystyczna w Unii Europejskiej”, który wygłosił 

Senator RP, prof. dr hab. inż. Edmund Wittbrodt. 
Po wykładzie zespół „Neptun” odśpiewał Gaude 
Mater Polonia, a następnie prowadząca uroczystość 
Joanna Grubba-Machnikowska odczytała fragmenty 
nadesłanych listów okolicznościowych, m.in. od 
Marszałka Sejmu RP Grzegorza Schetyny, Minister 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego prof. Barbary 

Profesor E. Prętkiewicz-Abacjew i nowi doktorzy
Fot. Beata Zarach

Minister S. Nowak gratuluje prof. A. Szwarcowi
Fot. Beata Zarach

Od prawej: A. Drobnik, M. Formella, M. Krasnopolski,  
W. Matysik, E. Cichoracka. Wyróżnieni pracownicy AWFiS

Fot. Beata Zarach

Kudryckiej, Przewodniczącej Konferencji Rektorów 
Akademickich Szkół Polskich prof. Katarzyny 
Chałasińskiej-Macukow, Prezesa Polskiej Akademii 
Nauk prof. Michała Kleibera oraz Prezesa Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego Andrzeja Kraśnickiego.	 
	 Na tym zakończono oficjalną część 
uroczystości, a po wyprowadzeniu sztandaru uczelni, 
rozpoczęła się część artystyczna. Podziwialiśmy 
kolejno: Zespół Tańca Ludowego „Neptun” 
prowadzony przez dr Dorotę Nosko, tańce dziewcząt 
z Agencji Artystycznej Inspire Pro’Motion, założonej 
przez Monikę Jakubczyk i absolwentkę AWFiS Justynę 
Bolek,  pokaz gimnastyczny chłopców trenowanych 
przez absolwentów AWFiS Krzysztofa Potylickiego, 
Andrzeja Kochanowicza i Krzysztofa Kaśkowa, 
popisy podopiecznych byłej mistrzyni świata w 
fitness Aleksandry Kobielak oraz będący połączeniem 
tańca, gimnastyki akrobatycznej i akrobatyki występ 
w wykonaniu mgr Anny Kwitniewskiej oraz studentów 
– Anny Górnej, Macieja Bielskiego i Radosława 
Zawadzkiego. Wspaniałą klamrą spinającą całą część 
artystyczną były brawurowe przejazdy – na desce 
z żaglem na kółkach – najlepszych „deskarzy” świata, 
Piotra Myszki i Przemysława Miarczyńskiego.	  
						         jgm

Od prawej: P. Myszka, P. Miarczyński, T. Domański,  
M. Łyczbińska, D. Pogorzelec, K. Koniuszewski i W. Igna-
tiuk z listami gratulacyjnymi Rektora AWFiS

 Fot. Beata Zarach

Dyrygent i multiinstrumentalista Józef Stachnik wraz z 
zespołem „Neptun”

Fot. Beata Zarach

Odznaczenia i wyróżnienia 
Prezydenta RP 

Srebrny Krzyż Zasługi
Aleksander Drobnik

Złoty Medal za Długoletnią Służbę
Maria Borek
Elżbieta Cichoracka
Mirosław Krasnopolski
Wiesław Matysik
Krystyna Sękowska-Pieczonka
Jerzy Skrobecki

Srebrny Medal za Długoletnią Służbę
Alicja Kruszyńska
Andrzej Szwarc

Brązowy Medal za Długoletnią Służbę
Marlena Formella
Mirosław Smaruj

Wyróżnienia Ministra 
Sportu i Turystyki

Złota Odznaka „Za Zasługi dla Sportu”
Jerzy Skrobecki

Srebrna Odznaka „Za Zasługi dla Sportu”
Krzysztof Wnorowski

Brązowa Odznaka „Za Zasługi dla Sportu”
Izabela Lekner
Mirella Stech

Listy Gratulacyjne 
Rektora AWFiS

Leszek Blanik
Tomasz Domański
Jarosław Godek
Wojciech Ignatiuk
Kamil Koniuszewski
Adam Korol
Marta Łyczbińska
Marek Łyszczarz
Przemysław Miarczyński
Piotr Myszka
Natalia Partyka
Daria Pogorzelec
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Przemówienie inaguracyjne Rektora AWFiS
Szanowni Państwo, Drodzy Studenci!

W każdej szkole wyższej inauguracja roku 
akademickiego jest jednym z  najważniejszych 
i najbardziej radosnych uczelnianych świąt. Tak jest 
i dzisiaj w Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu 
im. Jędrzeja Śniadeckiego, Uczelni, której historia 
i osiągnięcia są powodem do dumy dla jej pracowników 
i absolwentów. Gorąco wierzę w to, iż z historii 
i osiągnięć naszej Alma Mater dumni będą również 
Jej dzisiejsi studenci, także Ci, którzy już niedługo, po 
złożeniu uroczystego ślubowania, oficjalnie staną się 
członkami naszej akademickiej społeczności. 

Gdybym chciał wymienić wszystkie czynniki, 
które stanowią o wyjątkowości naszej Akademii 

i przypomnieć dokonania tych, którzy zapisali 
w Jej historii najwspanialsze karty, zajęłoby mi to 
kilka godzin. (…) Przez prawie cztery dekady – 
począwszy od 1969 roku, a więc od powstania Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego – konsekwentnie 
budowaliśmy naszą pozycję w środowisku 
akademickim, staraliśmy się o stały rozwój naukowy, 
ze zrozumiałych względów kładąc nacisk na nauki  
o kulturze fizycznej, i przede wszystkim troszczyliśmy 
się o kolejne pokolenia naszych studentów, których 
wykształcenie i kompetencje były z roku na rok 
wyżej oceniane przez coraz bardziej wymagających 
pracodawców. 

Uważny słuchacz mógłby zadać mi w tej 
chwili pytanie, dlaczego mówię o prawie, a nie ponad 
czterech dekadach konsekwentnego budowania 
pozycji Uczelni w środowisku akademickim, skoro od 
utworzenia Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego, 
a więc od 1969 roku, upłynęło już 41 lat. Otóż uważam 
– i nie jestem w tym zdaniu odosobniony – że ostatnie 
dwa lata były w historii Akademii czasem straconym. 

Poprzedni rektor, poprzez podjęcie – w ciągu 
ostatnich  dwóch lat – wielu nieodpowiedzialnych 
decyzji personalnych i  finansowych, doprowadził 
Uczelnię na skraj przepaści. Jego coraz bardziej 
kontrowersyjne działania, a także wypowiedzi, 
godzące w dobre imię nie tylko Akademii i ludzi 
z Nią związanych, ale i całego środowiska, sprawiły, iż 
Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego, prof. Barbara 
Kudrycka, przychyliła się do naszych próśb i podjęła 
bezprecedensową decyzję o odwołaniu urzędującego 
rektora przed upływem jego kadencji. Pani Minister 
zaleciła także przeprowadzenie przedterminowych 
wyborów rektorskich, w wyniku których Kolegium 
Elektorów powierzyło mi kierowanie Uczelnią.

Spotkałem się z opiniami, iż w sytuacji, 
w jakiej znalazła się AWFiS, kandydowanie na 
stanowisko rektora było aktem wielkiej odwagi. Nie 
do końca się z tym zgadzam. Głównym powodem, 
dla którego podjąłem się zadania przywrócenia naszej 
Alma Mater niedawnej świetności, było głębokie 
poczucie odpowiedzialności za los Uczelni, której 
pomyślność jest dla mnie dobrem nadrzędnym. 
Nie bez znaczenia było też przekonanie o potrzebie 
dochowania lojalności wobec tych moich koleżanek 
i kolegów, którzy wspólnie ze mną otwarcie protestowali 
przeciw niezgodnym z prawem i dobrymi obyczajami 
akademickimi poczynaniom byłego rektora. (…)

	 Szanowni Państwo,
Zdaję sobie sprawę z ogromu zadań, jakie 

stoją przede mną i przed moimi współpracownikami. 
Uczelnia boryka się z ogromnymi problemami 
finansowymi, których rozwiązanie nie będzie możliwe 
bez zdecydowanych, czasem przy tym bolesnych, 
działań. Cieszę się, iż możemy tu liczyć na pomoc 
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego, które 
wyciągnęło do nas pomocną dłoń, ale z całą mocą 
pragnę podkreślić, iż musimy sami przygotować 
program uregulowania zobowiązań Uczelni 
i zredukowania długów Akademii. Taki program  
zobowiązuję się w niedalekiej przyszłości przedstawić.

Sytuacja Akademii Wychowania Fizycznego 
i Sportu w Gdańsku nie jest godna pozazdroszczenia. 
Odziedziczony fatalny stan finansów Uczelni, 
w    postaci około 8-milionowego długu, nie pozwala 
na rozważania dotyczące rozwoju, lecz determinuje 
radykalne działania oszczędnościowe. (…) 
Niedoinwestowanie polskiej nauki (…) powoduje 
konieczność przejawiania nadzwyczajnej inicjatywy 
w zakresie pozyskiwania niezbędnych środków 
finansowych. Jednak świadomość w tym względzie 
jest w naszej Akademii coraz większa, co wynika m.in. 
z    dynamicznie wzrastającej liczby publikacji prac 
wydrukowanych w  czasopismach ze wskaźnikiem 
impact factor. W ciągu ostatniego roku liczba takich 
prac wzrosła czterokrotnie. Deklaruję stworzenie 
regulaminu finansowego nagradzania takich publikacji, 
mogącego usatysfakcjonować autorów i częściowo 

docenić ich znaczącą aktywność naukową.
Mam też nadzieję, iż uda się nam stopniowo 

poprawić stosunki interpersonalne. Trudny okres 
ostatniego roku stał się swoistym sprawdzianem 
ludzkich charakterów. Zdecydowana większość 
członków naszej społeczności akademickiej wykazała 
się rozwagą, a nade wszystko dbałością o dobro swojej 
firmy. Obserwowałem wiele niezwykle pozytywnych 
postaw ludzkich, zarówno wśród pracowników 
naukowo-dydaktycznych, jak i szeroko pojętej 
administracji. Na wysokości zadania stanęły związki 
zawodowe, a przewodniczący Solidarności wykazał 
się nadzwyczajną odwagą. Godna podkreślenia jest 
postawa czołowych polskich sportowców, mistrzów 
olimpijskich, równocześnie naszych pracowników, 
którzy służyli przykładem w tych trudnych czasach. 
Ze smutkiem obserwowałem także wiele postaw 
negatywnych, które uzewnętrzniły się w  postępowaniu 
niektórych moich kolegów. Niezrozumienie ideałów 
akademickich, realizacja partykularnych celów, chęć 
wykorzystania sytuacji, stały się prawdopodobnie 
przyczyną irracjonalnych postaw.

Działania poprzedniego rektora doprowadziły 
do głębokich konfliktów; w mojej ocenie byliśmy 
zaledwie o krok od całkowitej społecznej dezintegracji. 
Ta sytuacja nie zmieni się z dnia na dzień, ale mam 
nadzieję, iż naturalnym katalizatorem procesów 
zmierzających do zasypania istniejących podziałów 
będzie troska o dobro Uczelni i o przyszłość naszych 
studentów. 

Drodzy Koleżanki i Koledzy,
Zdaję sobie sprawę z tego, że w najbliższych 

miesiącach, a może i latach, czeka nas na wielu polach 
iście pozytywistyczna „praca u podstaw”. 

Musimy przezwyciężyć problemy, jakie 
powstały w ostatnich latach na niwie naukowej. Wiosną 
przyszłego roku Wydział Wychowania Fizycznego 
odzyska zawieszone uprawnienia do nadawania stopnia 
doktora i doktora habilitowanego nauk o kulturze 
fizycznej, ale nie może nas to zadowolić. Kolejnym 
wyzwaniem musi być uzyskanie drugich uprawnień 
doktorskich. Nie nastąpi to bez wytężonej pracy, która 
musi zaowocować realizacją nowych, wartościowych 
projektów naukowo-badawczych, a w konsekwencji 
wzrostem liczby samodzielnych pracowników 
naukowych.

Nie możemy przy tym zaniedbać rozwoju 
dydaktyki. Będziemy konsekwentnie doskonalić 
program kształcenia na kierunkach już istniejących, 
nie rezygnując przy tym z planów poszerzenia naszej 
oferty dydaktycznej o  kierunki nowe. Pamiętajmy przy 
tym, że powinniśmy być nie tylko sprawiedliwymi, 
a  jednocześnie wymagającymi nauczycielami, ale także 
wyrozumiałymi wychowawcami. Ci młodzi ludzie, 
którzy za kilkanaście minut staną się pełnoprawnymi 
członkami społeczności akademickiej Akademii 
Wychowania Fizycznego i Sportu, wierzą, iż znajdą 
w murach tej Uczelni swoich mistrzów, którzy nie 
tylko przekażą im podczas zajęć rzetelną, nowoczesną 

wiedzę, ale i pomogą rozwiązywać życiowe problemy, 
tak często pojawiające się w  młodym wieku.

Musimy także zintensyfikować działania 
zmierzające do odnowy zdekapitalizowanej częściowo 
bazy dydaktyczno-sportowej, nie zapominając 
przy tym o jej rozbudowie. Odpowiednie zaplecze, 
w postaci obiektów dydaktycznych i sportowych, jest 
w dzisiejszych czasach niezbędne do realizowania 
podstawowych zadań stojących przed każdą uczelnią 
wychowania fizycznego.

Podołanie wyzwaniom, które wymieniłem, nie 
będzie łatwe, ale szczerze  wierzę w to, że uda nam się 
te ambitne plany zrealizować. Wiarę tę daje mi m.in. 
widoczna zmiana panującej w Uczelni atmosfery; nie 
od dziś wiadomo, że (…) wzajemne wspieranie się 
i przekonanie, że to, co się robi, ma głęboki sens, to 
połowa sukcesu.

(…) Z optymizmem spoglądam w przyszłość. 
Potencjał organizacyjny, dydaktyczny, naukowy 
i sportowy naszej Akademii, a przede wszystkim 
determinacja, z jaką społeczność akademicka AWFiS 
zamierza podążać w stronę odbudowy nadszarpniętego 
w ostatnim czasie wizerunku, powodują, że 
w  jaśniejszych barwach postrzegam najbliższy rok 
akademicki. Będzie to okres przemian organizacyjnych, 
wielu trudnych i niepopularnych decyzji. Aby sprostać 
oczekiwaniom związanym z naprawą niekorzystnego 
(…) obrazu finansów, nieodpowiednich stosunków 
międzyludzkich, poprawą aktywności naukowej, 
konieczne są działania nadzwyczajne. W trakcie 
najbliższych dwóch lat będę postępował z    pełną 
determinacją, a celem nadrzędnym, który będzie mi 
przyświecał, będzie dobro AWFiS. (…)

Szanowni Państwo,  
(…) Przed nami jeden z najtrudniejszych 

okresów w dziejach Akademii Wychowania Fizycznego 
i Sportu im. Jędrzeja Śniadeckiego. Wszystkim 
członkom społeczności akademickiej – nauczycielom, 
pracownikom administracyjnym i studentom – życzę 
w nowym roku akademickim wielu sukcesów; są one 
potrzebne nie tylko Wam, ale i Uczelni. Raz jeszcze 
apeluję – bądźmy dla siebie życzliwi, szanujmy się 
nawzajem i współpracujmy dla dobra Akademii, bo 
tylko w taki sposób możemy odbudować Jej prestiż. 

Drodzy studenci pierwszego roku, 
Wiem, że w każdym z Was drzemią talenty, 

które trzeba tylko obudzić – Uczelnia Wam w tym 
pomoże. Jestem przekonany, że Wasi nauczyciele – 
w  tym także i ja osobiście – w niedalekiej przyszłości 
będą z Was dumni, tak jak dumni jesteśmy z wielu już 
pokoleń naszych absolwentów.

	 Rok akademicki 2010/2011 w Akademii  
Wychowania Fizycznego i    Sportu im. Jędrzeja 
Śniadeckiego w Gdańsku ogłaszam za otwarty!

prof. Waldemar Moska	 Fot. Beata Zarach
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Jak powstało OKO?
OKO powstało dlatego, że chcieliśmy zrobić coś 
dla ambitnych studentów–sportowców,  którzy chcą 
godzić sport z edukacją. Takich ludzi wcale nie jest 

mało – mówi prof. nadzw. dr hab. Tomasz Tomiak. 
– Bezpośrednim impulsem do działania było hasło: 
środki unijne. Projekt powstał w ciągu niespełna trzech 
tygodni, ale trzeba podkreślić, że był efektem rozmów 
i dyskusji całego zespołu specjalistów z różnych 
dziedzin, na którego czele stali m.in. profesorowie 
Janusz Czerwiński i Henryk Sozański. Utworzyliśmy 
trzyosobowy zespół, który przełożył wyklutą 
w tych dyskusjach wizję na projekt i przygotował całą 
dokumentację. Wniosek o dofinansowanie projektu 
złożyliśmy 31 marca 2009 roku, 6 października tegoż 
roku podjęta została decyzja o utworzeniu na kierunku 
sport specjalności sport olimpijski, a 3 listopada 2009 
roku podpisaliśmy umowę i studia w OKO ruszyły.

Możliwości i uprawnienia
OKO daje studentom szanse na wszechstronny rozwój 
ich uzdolnień sportowych w trakcie zdobywania 
wykształcenia na AWFiS. Każdy ze studentów może 
liczyć na pełne dostosowanie procesu nauki do 
procesu szkolenia sportowego, dzięki organizacji 
zajęć z uwzględnieniem kalendarzy treningowych 
i startowych. Nad  postępami edukacyjnymi i sporto-
wymi studentów czuwają opiekunowie merytoryczni, 
którzy pracę ze swoimi podopiecznymi opierają na 
zasadzie uczeń–mistrz. Proces kształcenia na studiach 
I stopnia zakończy się uzyskaniem uprawnień do 
prowadzenia zajęć WF oraz ćwiczeń korekcyjnych w 
szkole podstawowej i gimnazjum, a także uzyskaniem 
tytułu trenera klasy II oraz menedżera dyscypliny 
sportowej. Absolwenci magisterskich studiów 

uzupełniających uzyskają natomiast uprawnienia do 
prowadzenia zajęć WF w szkołach ponadgimnazjalnych 
oraz tytuł menedżera sportu.

Program kształcenia
Siatka programowa specjalności sport olimpijski 
obejmuje zarówno przedmioty podstawowe (tj. 
anatomia, pedagogika, historia kultury fizycznej), jak 
i kierunkowe (tj. metodyka wychowania fizycznego, 
teoria treningu sportowego, dyscyplina kierunkowa), 
a także praktyki, obozy i staże. Studenci OKO będą 
uczestniczyć w seminariach trenerskich i menedżer-
skich prowadzonych przez uznanych dydaktyków, 
wybitnych trenerów i specjalistów z różnych dziedzin. 
Studenci odbędą także praktyki pedagogiczne w szkole 
podstawowej, gimnazjum i szkole ponadgimnazjalnej 
oraz praktyki trenerskie i menedżerskie na każdym 
poziomie organizacyjnym sportu w Polsce – szkoła, 
klub sportowy, siedziba Polskiego Związku Sportowego, 
Polski Komitet Olimpijski.

Zagraniczne staże dydaktyczne
Działania projektu nastawione są zarówno na poprawę 
jakości kształcenia, jak i na wzmocnienie potencjału 
dydaktycznego uczelni. OKO umożliwia dydaktykom 
odbycie zagranicznych staży w wiodących ośrodkach 
akademickich oraz kontakty z wybitnymi trenerami 
i specjalistami nauk o kulturze fizycznej. Do tej pory 
troje nauczycieli akademickich odbyło zagraniczne 
staże dydaktyczne: dr Tomasz Grzywacz z Zakładu 
Fizjologii w Colorado Springs (USA), mgr Katarzyna 
Kasprowicz z Zakładu Biologii Ogólnej i Ekologii 
oraz mgr Rafał Dadci z Zakładu Filozofii i Socjologii 
w McMaster University w Hamilton (Kanada).

Seminaria trenerskie
W ramach seminariów trenerskich zaproszeni 
goście – uznani specjaliści w zakresie sportu 
i  wybitni trenerzy różnych dyscyplin sportowych 
– przeprowadzili ze studentami zajęcia 
w formie wykładów oraz zajęć warsztatowych, 
a także ćwiczeń praktycznych. Wśród osobowości 
prowadzących seminaria trenerskie znaleźli się:	  
■ prof. Zbigniew Czajkowski – nestor polskich 
trenerów sportów walki				 
■ mgr Sławomir Nowak – uznany trener lekkiej 
atletyki, wykładowca AWFiS Gdańsk, trener 

Drugi nabór w OKO
Oliwska Kuźnia Olimpijczyków (OKO) to innowacyjny projekt Akademii Wychowania Fizycznego 
i Sportu, współfinansowany ze środków Unii Europejskiej i realizowany w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki. W roku akademickim 2010/2011 na I rok studiów w OKO przyjęto 
18 osób.

Marta Domachowska i Paweł Korzeniowski – 
nowi studenci OKO 

Fot. Beata Zarach

Logo OKO
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Sport 25 13 5 4 0 0 5 0 0 0 0

Turystyka i
rekreacja

154 23 56 23 0 0 56 110 61 60 34

Wychowanie
fizyczne

262 71 125 38 0 0 125 202 58 148 41
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studia
mgr
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przyjęci 
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Fizjoterapia 321 204 36 22 0 0 36 0 0 0 0

Sport 79 24 47 18 0 0 47 19 10 19 10

Turystyka i
rekreacja

398 186 163 76 0 0 163 217 132 147 94

Wychowanie
fizyczne

500 159 207 56 0 0 207 229 91 186 71

Nowy nabór w roku akademickim 2010/2011
Studia stacjonarne

Studia niestacjonarne

Nowe kierunki na studiach II stopnia

SPORT

	 Tegoroczny nabór na studia stacjonarne 
II stopnia na kierunek sport stał pod znakiem 
zapytania, ponieważ Akademia Wychowania 
Fizycznego i Sportu do ostatniej chwili czekała 
na stosowną zgodę Ministra Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego. Po otrzymaniu pozytywnej opinii 
możliwe stało się przeprowadzenie rekrutacji.
	 Kandydaci rejestrowali się na studia 
w systemie Internetowej Rejestracji Kandydatów 
(IRK). Postępowanie kwalifikacyjne obejmowało 
również ocenę stanu zdrowia i konkurs średnich 
ocen uzyskanych podczas studiów I stopnia. 	
	 Nowy kierunek – na którym kształci się 
19 studentów – daje absolwentom studiów I sto-
pnia  możliwość kontynuacji nauki i otrzymania 
tytułu zawodowego magistra w zakresie sportu.  

FIZJOTERAPIA

	 15 listopada br. dotarła do AWFiS 
decyzja Ministra Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego dająca Wydziałowi Wychowania 
Fizycznego uprawnienia do prowadzenia 
studiów II stopnia na kierunku fizjoterapia. 
	 Studia na tym kierunku, dają możliwość 
uzyskania wysokich kwalifikacji i uprawnień 
państwowych. W toku studiów kandydaci 
nabywają umiejętność pracy z osobami chorymi 
i niepełnosprawnymi w zakresie zarówno pro-
filaktyki, jak i terapii.
	 Internetowa Rejestracja Kandydatów 
trwać będzie od 30.11.2010 r. do 31.12.2010 r. 
Postępowanie kwalifikacyjne obejmuje ocenę sta- 
nu zdrowia i konkurs średnich ocen uzyskanych 
podczas studiów I stopnia.

Aleksandra Pieczonka
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	 Gość AWFiS wskazał  właśnie  na zarządzanie 
sportem i turystyką jako niezmiernie istotne dla rozwoju 
Gdańska. Prezydent stwierdził, że choć wprawdzie 
Gdańsk jest uprzywilejowany pod względem tzw. 
„przewag konkurencyjnych”, takich jak walory 
historyczne, zabytkowe czy atrakcyjne położenie 
geograficzne, to jednak nadal należy poszukiwać 
kolejnych atutów. Niewątpliwie właściwym polem 
do wzmocnienia atrakcyjności Gdańska jest sport 
i turystyka oraz właściwe nimi zarządzanie. Mówiąc 
o znaczeniu sportu, prezydent podkreślił również, iż 
z jednej strony „sport to jakość życia”, z drugiej zaś 
dziedzina życia, której wybitni przedstawiciele – wraz 
z reprezentantami świata kultury – są „najlepszymi 
promotorami” miasta.
	 Prezydent Adamowicz przedstawił związane 
ze sportem przedsięwzięcia, zarówno te ukończone, 
jak i będące w trakcie realizacji. Przypomniał genezę 
pomysłu budowy stadionu – dzisiejszej PGE Areny 
Gdańsk – jako elementu pionierskiej w skali kraju 
inicjatywy organizacji w Polsce piłkarskich mistrzostw 
Europy EURO 2012, oraz realizację, wspólnie 
z Sopotem, innej ogromnej inwestycji – mieszczącej 
15 tysięcy widzów ERGO Areny. Przywołał również 
inicjatywę znakomitego florecisty, Ryszarda Sobczaka, 
której efektem było powstanie Gdańskiej Szkoły 
Floretu, jedynego obiektu tego typu w Polsce. 
Poświęcił także chwilę na przedstawienie efektów 
działań prowadzonych w ramach programu Junior 
Euro Gdańsk 2010. 
	  Paweł Adamowicz poruszył następnie ważką, 
rzadko zauważaną kwestię. Zaakcentował mianowicie 
zagadnienie „niskiego kapitału społecznego i braku 
zaufania wśród Polaków”. Podkreślił  potrzebę zmiany 
w tej sferze i wskazał na sport jako „najlepszą metodę 

pracy zespołowej” oraz „drogę do budowania silnej 
więzi społecznej”.     
	 W odrębnej części prezentacji opatrzonej 
tytułem „Inwestycje w kulturę impulsem do rozwoju 
turystyki”, mówca wymienił inicjatywy i projekty 
podejmowane w ramach polityki promocyjnej 
i rozwojowej, zmierzającej do wykorzystania 
potencjału tak wyjątkowego miejsca, jakim jest 
Gdańsk. Przywołane zostało hasło „Wolność Kultury, 
Kultura Wolności”, pod jakim Gdańsk ubiega się 
o zaszczyt pełnienia roli Europejskiej Stolicy Kultury 
w 2016 roku. Muzeum II Wojny Światowej (planowany 
termin otwarcia – 1 września 2014 roku), Europejskie 
Centrum Solidarności (pierwszy etap rewitalizacji 
terenów postoczniowych) wraz z Gdańskim 
Teatrem Szekspirowskim są kolejnymi przykładami 
nowoczesnego spojrzenia na przyszłość miasta. 
	 Kończąc swój ponadgodzinny wykład-
prezentację, prezydent Adamowicz zwrócił uwagę na 
„synergię pomiędzy sportem i turystyką” oraz wymienił 
sport, kulturę i turystykę jako drogi rozwoju miasta. Do 
tych słów odniósł się Rektor AWFiS prof. Waldemar 
Moska, który dziękując znamienitemu gościowi, 
wskazał na jeszcze inną synergię – przyjacielską, 
opartą na zasadzie wzajemności, synergię pomiędzy 
prezydentem, a Akademią Wychowania Fizycznego 
i Sportu.
	 Spośród pytań skierowanych do ubiegającego 
się o czwartą kadencję na stanowisku prezydenta 
miasta Pawła Adamowicza (po raz trzeci w wyborach 
bezpośrednich) niektóre dotyczyły realizowanych 
aktualnie inwestycji, a inne podejmowały wątki istotne 
z punktu widzenia AWFiS. Sesję pytań rozpoczął 

prof. nadzw. dr hab. Andrzej Suchanowski, który 
w imieniu społeczności akademickiej spytał o miejsce 

Spotkanie Prezydenta Miasta Gdańska 
ze studentami AWFiS

W poniedziałek, 8 listopada 2010 r., w  Sali Kongresowej Akademii Wychowania Fizycznego 
i Sportu odbyło się spotkanie Prezydenta Miasta Gdańska Pawła Adamowicza ze studentami 
i nauczycielami akademickimi. W wypełnionym do ostatniego miejsca audytorium prezydent 
wygłosił wykład na temat „Zarządzanie sportem i turystyką w Gdańsku”.

Prezydent Gdańska Paweł Adamowicz
Fot. Beata Zarach

Sala Kongresowa podczas wykładu
Fot. Beata Zarach

m.in. Wilsona Kipketera i Kamili Chudzik	
■ prof. nadzw. dr hab. med. Jolanta Chwalbińska – 
członkini Komisji Medycznej Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, lekarz kadry narodowej wioślarzy na 
Igrzyskach Olimpijskich w Pekinie, wykładowca w 
Zakładzie Teorii Sportu Olimpijskiego AWFiS Gdańsk 
■    prof. nadzw. dr hab. Radosław Laskowski – były trener 
kadry narodowej kobiet w judo, wyróżniony dyplomem 
honorowym Międzynarodowego Komitetu Fair Play, 
wykładowca w Zakładzie Fizjologii AWFiS Gdańsk 
■ dr Artur Poczwardowski – psycholog, trener judo, 
instruktor siedmiu różnych dyscyplin sportowych, 
wykładowca University of Denver (Kolorado, USA) 
i Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej. 

Profesorowie wizytujący
■ W maju odbyła się miesięczna wizyta prof. 
Andrija Diachenko z Narodowego Uniwersytetu 
Kultury Fizycznej Ukrainy, wieloletniego opiekuna 
naukowo-dydaktycznego kadry narodowej Ukrainy 

w wioślarstwie, wykładowcy teorii sportu, teorii 
treningu oraz teorii wioślarstwa na NUKF w Kijowie. 
Profesor wygłosił wykłady otwarte do społeczności 
akademickiej AWFiS oraz przeprowadził zajęcia ze 
studentami OKO, a także ze studentami kierunku sport.  
■ W czerwcu AWFiS wizytował wybitny trener judo, 
mgr Hiromi Tomita z Uniwersytetu Stanowego w Puerto 
Rico. Hiromi Tomita w latach 70-tych był trenerem 
polskiej reprezentacji judo, którą przygotowywał do 
Igrzysk Olimpijskich w Monachium, gdzie Antoni 
Zajkowski zdobył dla Polski pierwszy, historyczny 
medal IO w judo. W ramach miesięcznej wizyty trener 
Tomita wygłosił wykłady otwarte dla społeczności 
akademickiej, poprowadził zajęcia oraz warsztaty 
w ramach seminarium trenerskiego.

Zespół OKO 
(współpraca jgm)

	 Karolina Olszanowicz, dotychczasowa 
Przewodnicząca Rady Samorządu Studentów 
AWFiS, rozstaje się z pełnioną funkcją. Jak ocenia 
swoją przygodę z samorządem?
	 Przewodniczącą Rady Samorządu Studentów 
zostałam na I roku studiów II stopnia. Było to dla 
mnie wielkie wyzwanie, miałam wiele obaw, ale chyba 
sprostałam zadaniu – mówi Karolina. – Tamten rok był, 
ze względu na sytuację w uczelni, bardzo nietypowy, 
ale staraliśmy się wznieść ponad to, co się działo, i robić 
swoje. Pomogło mi doświadczenie, jakiego nabyłam 
będąc zastępczynią Kamila Koniuszewskiego, pod 
skrzydłami którego bardzo się rozwinęłam. 
	 Z kolei w minionym roku wiele rzeczy – jak np. 
wybory Miss Uczelni czy Konwencję Taneczną „Dance 
Yourself” – udało nam się zrobić po raz pierwszy 
w historii AWFiS. Wybraliśmy też najlepszych 
nauczycieli akademickich „z pasją”, czyli przyznaliśmy 
„Śniadecjusze 2010”, a ja – podczas „Juwenaliów” 
– byłam głównym koordynatorem koalicji czterech 
uczelni: Akademii Sztuk Pięknych w Gdańsku, 
Akademii Muzycznej w Gdańsku, Szkoły Wyższej 
Psychologii Społecznej w Sopocie i oczywiście AWFiS.  
	 Jednak najbardziej cieszę się z „Adapciaka”. 
O organizacji obozu adaptacyjnego myślało wielu 
moich poprzedników, ale dopiero teraz się to udało. 
Uważam, że „Adapciak” jest bardzo potrzebny; 
wprowadzamy studentów w nowy dla nich świat, 
przygotowujemy ich merytorycznie, a także możemy 
podczas obozu wyłowić prawdziwe „perełki”, które 
zasilają potem Radę Samorządu Studentów. Nie 
ukrywam, że w tym roku udało nam się pozyskać dwie 
nowe osoby, które – wierzę w to głęboko – sprawdzą 
się w działalności samorządowej. 
	 A jak była już Przewodnicząca RSS ocenia 
swego następcę, Huberta Glubiaka?
	 Jestem dumna z tego, że to właśnie on przejął 
ster w Radzie. Ma olbrzymi potencjał i z pewnością 

sprosta wszystkim zadaniom. Kiedy Hubert zaczynał 
swoją działalność w samorządzie, właśnie mnie został 
przydzielony pod opiekę. Początkowo nie mogliśmy 
się zgrać; do dziś się śmiejemy na wspomnienie tego, 

że powiedziałam kiedyś, iż nie chcę już „wchodzić” 
z nim w kolejny projekt. Teraz, po dwóch latach 
współpracy, nie wyobrażam sobie innej osoby na 
stanowisku przewodniczącego. 
	 Przed Hubertem nowe wyzwania. 
W ostatnim czasie bardzo inwestowaliśmy we własny 
rozwój i pozyskaliśmy dużą wiedzę ogólną na temat 
szkolnictwa wyższego, co zauważył Parlament 
Studentów Rzeczpospolitej Polskiej. Efektem 
tego jest wybór Huberta Glubiaka do ścisłej Rady 
Wykonawczej Parlamentu, co uważam za olbrzymi 
sukces. Mam nadzieję, że szansa jaką otrzymał 
Hubert, i jaką otrzymał Gdańsk, zaowocuje jeszcze 
większą aktywnością przedstawicieli AWFiS na arenie 
studenckiej samorządności ogólnopolskiej.

Notowała Joanna Grubba-Machnikowska

Zmiana warty w Radzie Samorządu Studentów

Karolina Olszanowicz i Hubert Glubiak
Fot. Beata Zarach
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Akademii i jej absolwentów w przedstawionej wizji 
rozwoju Gdańska. Prezydent odpowiedział, że „nowe 
obiekty, instytucje kreują popyt, zwiększają szanse 
partycypacji w różnorodnych imprezach”. W tym 
kontekście wspomniał też o niedostatku odpowiednio 
wykwalifikowanych kadr, wyrażając przekonanie, 
iż gdańska Akademia „będzie kształcić menedżerów 
sportu gotowych do profesjonalnego funkcjonowania, 
a kształcąc ich, uczelnia będzie czerpała z doświadczeń 
praktyków”. Ponadto prezydent stwierdził, że widzi 
Akademię Wychowania Fizycznego i Sportu jako 
lidera – jak to określił – „klastera usług hotelarsko-
rekreacyjno-turystycznych w rozproszonym sportowo-
turystycznym środowisku”.
	 Odpowiadając na kolejne pytania prezydent 
Paweł Adamowicz zaproponował m.in. „przejście 
od myślenia o Trójmieście do myślenia o metropolii 
gdańskiej”, jako sposób nowego spojrzenia 
w przyszłość  rozległej – ciągnącej się od Tczewa 
po Wejherowo –  aglomeracji o ponad milionowej 

populacji. Z kolei w odpowiedzi na pytanie Kierownika 
NCŻ, dr. Krzysztofa Zawalskiego, o działania na rzecz 
wykorzystania walorów morskich Gdańska, prezydent 
przywołał już realizowany, jedyny w Polsce masowy 
program edukacji morskiej „Szkoła Wiatru i Wody”, 
w ramach którego każdy nowy uczeń gimnazjum 
wypłynie w rejs po Zatoce Gdańskiej. Pomysłodawcą 
programu jest, mieszkający od pewnego czasu 
w Gdańsku, mistrz olimpijski i mistrz świata 
w żeglarstwie, Mateusz Kusznierewicz. Na zakończe-
nie przebiegającego w znakomitej atmosferze spotkania 
prezydent Paweł Adamowicz gorąco zachęcał 
studentów Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu 
do osiedlania się w Gdańsku i na Pomorzu oraz do 
współtworzenia przyszłości miasta i regionu.
Paweł Adamowicz już w I turze rozstrzygnął na swoją korzyść 
wybory na stanowisko Prezydenta Miasta Gdańska, uzyskując 
53,77% głosów. Tym samym będzie pełnił funkcję prezydenta 
miasta przez kolejną czwartą kadencję.

Joanna Grubba-Machnikowska

	 W posiedzeniu udział wzięli: Rektor 
Politechniki Gdańskiej prof. dr hab. inż. Henryk 
Krawczyk, Rektor Uniwersytetu Gdańskiego prof. 
dr hab. Bernard Lammek, Prorektor ds. Rozwoju 
Gdańskiego Uniwersytetu Medycznego prof. dr 
hab. Jacek Bigda, Rektor Akademii Sztuk Pięknych 
w Gdańsku prof. Ludmiła Ostrogórska, Prorektor ds. 
Studenckich i Artystycznych Akademii Muzycznej 
w Gdańsku prof. Marcin Tomczak, Rektor Akademii 
Wychowania Fizycznego i Sportu w Gdańsku prof. 
nadzw. dr hab. Waldemar Moska, Rektor Akademii 
Pomorskiej w Słupsku dr hab. prof. AP Roman Drozd, 
Rektor Gdańskiego Seminarium Duchownego ks. dr 
Grzegorz Szamocki, Rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Pelplinie ks. mgr lic. Antoni 
Bączkowski, Rektor Gdańskiego Archidiecezjalnego 
Kolegium Teologicznego ks. dr hab. Jacek Bramorski, 
Prezes Oddziału PAN w Gdańsku prof. dr hab. inż. 
Jacek Marecki. Zaproszono także Prorektorów AWFiS 
– prof. Annę Szczęsną-Kaczmarek, prof. Kazimierza 
Kochanowicza i prof. Andrzeja Suchanowskiego, 
Dziekana Wydziału Turystyki i Rekreacji prof. Stani-
sława Sawczyna,  Kanclerza Akademii Olgierda Bojke 
oraz Aleksandrę Jaszkowską z Departamentu Edukacji 
i Spraw Społecznych Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Pomorskiego.		   
	 W trakcie posiedzenia poruszono 
problematykę: aktualnej sytuacji w AWFiS, 
propozycji zmian do ustawy o zmianie ustawy 
Prawo o szkolnictwie wyższym oraz finansowania 
Bałtyckiego Festiwalu Nauki.		   

	 Na początku spotkania Rektor, Kanclerz 
i Prorektorzy AWFiS prof. Anna Szczęsna-Kaczmarek 
i prof. Kazimierz Kochanowicz zreferowali sytuację 
w Akademii po zmianie władz uczelni. Prowadzący 
obrady prof. Romuald Cwilewicz. uznał, że sprawa 
została przejrzyście przedstawiona i zakończył 
dyskusję na ten temat. Następnie prorektorzy, 
dziekan i kanclerz opuścili salę obrad.		   

	 W toku dyskusji na temat planowanych 
zmian w ustawie Prawo o szkolnictwie wyższym 
rektorzy zgłaszali swoje uwagi dotyczące wdrażania 
kolejnych uregulowań w tym akcie prawnym. Zajęli 
się też kwestią udziału poszczególnych uczelni 
w kosztach działalności Biura Bałtyckiego Festiwalu 
Nauki. Ze względu na trudną sytuację finansową 
AWFiS nasza uczelnia została z tych opłat zwolniona. 
	 Na koniec zapadło ustalenie, że wiosenne 
posiedzenie Rady Rektorów Województwa Pomor-
skiego odbędzie się na Darze Młodzieży.

Waldemar Moska

Rektorzy pomorskich uczelni w AWFiS 
26 listopada, w Sali Senackiej AWFiS, odbyło się posiedzenie Rady Rektorów Województwa 
Pomorskiego. Obrady prowadził Przewodniczący Rady, Rektor Akademii Morskiej w Gdyni, 
prof. dr hab. inż. Romuald Cwilewicz.

Posiedzenie Rady Rektorów	 Fot. Beata Zarach

Gwiazdą tegorocznej konferencji był 
Brytyjczyk Peter Stanley, trener Jonathana Edwardsa, 
jednego z najwybitniejszych trójskoczków wszech 
czasów, mistrza olimpijskiego z Sydney oraz mistrza 
i rekordzisty świata, zawodnika, który jako pierwszy 
w historii uzyskał wynik powyżej 18 metrów. Stanley 
trenował także wielu innych wybitnych trójskoczków, 
a jego wykłady zajęły większą część konferencji.

Wybór Stanleya na głównego prelegenta nie był 
przypadkowy. Trójskok był przecież kiedyś wizytówką 
polskiej lekkoatletyki: Józef Szmidt był w latach 60-
tych dwukrotnym mistrzem olimpijskim i jako pierwszy 
na świecie przełamał barierę 16 metrów, a w 1983 roku 
mistrzem świata został Zdzisław Hoffmann. Sukcesy 
międzynarodowe odnosili także Ryszard Malcherczyk, 
Jan Jaskólski i Michał Joachimowski. Dziś polski 
trójskok przeżywa kryzys i zamiarem organizatora 
konferencji była próba wsparcia tej konkurencji. 
	 W konferencji wzięło udział 82 oficjalnie 
akredytowanych trenerów z całej Polski, a wśród 
prelegentów byli – oprócz Petera Stanleya – 
trenerzy PZLA: Piotr Bora (skok w dal), Roman 
Dakiniewicz (skok o tyczce), i Bogumił Mańka 
(skok wzwyż). Szkoleniowcy mieli niepowtarzalną 
okazję zapoznania się z tajemnicami warsztatu 
trenerskiego najwybitniejszych przedstawicieli 
swojego zawodu, a wzajemna wymiana doświadczeń 
odbywała się także podczas zajęć panelowych 
w grupach konkurencji, które nadzorował organizator 
całego przedsięwzięcia, Edward Szymczak. 
Wykładom przysłuchiwało się także kilkadziesiąt 
osób ze środowiska lekkoatletycznego Wybrzeża, 
a także liczni studenci i pracownicy AWFiS.	  
	 Powodzenie dwóch edycji konferencji 
sprawiło, że coraz bardziej realny staje się zamiar 
cyklicznego (co dwa lata) organizowania w AWFiS, 
pod auspicjami EAA (Europejskiej Federacji Lekkiej 

Atletyki), europejskiej konferencji poświęconej 
skokom lekkoatletycznym. Ten zamiar został wstępnie 

potwierdzony podczas tegorocznej konferencji 
kalendarzowej EAA, a ostateczna akceptacja powinna 
nastąpić w marcu 2011 roku, po wyborach nowych 
władz federacji.

Edward Szymczak

Konferencja metodyczno-szkoleniowa „Skoki lekkoatletyczne”
Niespełna rok po świetnie odebranej konferencji, która odbyła się w listopadzie 2009 roku, 
do Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu ponownie zawitali wybitni trenerzy skoków 
lekkoatletycznych.

Peter Stanley	 Fot. Wiesław Czerniawski

Od lewej: E. Szymczak, prof. A. Suchanowski, Prezes PZLA 
J. Skucha	

Fot. Wiesław Czerniawski

Z Prezesem PZLA Jerzym Skuchą
rozmawia

Joanna Grubba-Machnikowska

Jakie znaczenie dla polskiej 
lekkoatletyki ma Pańskim 
zdaniem organizowanie 
takich konferencji, jak ta, 
która odbyła się w AWFiS w 
Gdańsku?

Ogromne! Sam byłem przez 
wiele lat kierownikiem 

szkolenia w Polskim Związku Lekkiej Atletyki i zawsze 
chciałem organizować podobne przedsięwzięcia. 
Niestety, nie było mi to dane z powodu braku środków 
finansowych. Teraz, jako Prezes PZLA, mogę wspierać 
takie inicjatywy, które są według mnie znakomitym 
forum wymiany poglądów – nie tylko profesjonalnych, 
ale i społecznych. Muszę podkreślić, że obie 
konferencje – zeszłoroczna i ta sprzed kilku tygodni 
– „wstrzeliły się”  w moje postanowienie dotyczące 
promowania takich wydarzeń. 
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	 Drugą sesję dnia zdominowały tematy 
sportowe dotyczące różnych etapów szkolenia 
żeglarskiego. Maksymilian Wójcik zaprezentował 
dynamikę zmian obciążeń treningowych w odniesieniu 
do wyniku sportowego zawodnika kadry narodowej 
w olimpijskiej klasie RS:X. Badania dotyczące młodych 
żeglarzy zaprezentowała mgr Marta Zaniewska, 
która diagnozowała poziom wiedzy z przepisów 
regatowych, oraz mgr Natalia Szymczyk, która 
zajęła się sprawnością fizyczną na ukierunkowanym 
etapie szkolenia. Prace obu pań powstały dzięki 
współpracy z dr. Zbigniewem Czubkiem. Kolejne 

referaty to: „Kobieta w żeglarstwie” autorstwa Romy 
Surmy oraz „Potencjał turystyczno-rekreacyjny 
Jeziora Śniardwy w opinii osób żeglujących” 
przedstawiony przez mgr Joannę Ryszkiewicz. 
	 Problem zasilania na jachcie to temat 
nurtujący żeglarzy, tym bardziej, że kontakt z naturą 
skłania do zachowań proekologicznych. Analizę 
problemu i przedstawienie możliwości zasilania przy 
pomocy modułów fotowoltaicznych zaprezentował 
mgr Błażej Klejnot. Turystyka wodna to również 
płetwonurkowanie. Mgr Grzegorz Gniwkiewicz   
dokonał analizy walorów oraz infrastruktury tej 
dziedziny turystyki kwalifikowanej w Polsce.	  
	 W ostatnich prezentacjach konferencji wróciły 
tematy sportowe. Mgr Filip Lipski przedstawił 
zależności pomiędzy poziomem sportowym 
żeglarzy a wskaźnikami sterowania uzyskanymi 
podczas żeglugi na symulatorze żeglarskim. Mgr 
Cezariusz Piórczyk omówił natomiast wyniki badań 
obrazujące wpływ dwutygodniowego zgrupowania 
wysokogórskiego na zmiany wydolności tlenowej 
i beztlenowej zawodników kadry narodowej RS:X. 
	 Na zakończenie konferencji cenne uwagi 
dotyczące wystąpień przekazał uczestnikom prof. 
Andrzej Suchanowski. Podsumowania i zamknięcia 
konferencji dokonał prof. Antoni Komorowski.

Filip Lipski 
Katedra Żeglarstwa i Turystyki Wodnej

Schyłek sezonu żeglarskiego to dobry czas na 
refleksje i podsumowania, ale i także na budowanie 
planów na następny sezon. W Narodowym Centrum 
Żeglarstwa, na dwudniowej konferencji, spotkali 
się badacze z całej Polski, aby w dniach 21-22 
października wymienić się doświadczeniami.

	 Dzień pierwszy rozpoczął się powitaniem 
uczestników przez prof. nadzw. dr. hab. Andrzeja 
Suchanowskiego. Przewodnictwo nad obradami objął 
prof. dr hab. Antoni Komorowski. Wprowadzeniem 
w tematykę konferencji były prezentacje firm. 
Przedstawiciel firmy Pantheanius poruszył zagadnienia 
ubezpieczeń jachtów, połączone z interesującą, 
przekonującą prezentacją tego, co może wydarzyć się 
z jachtem na wodzie i lądzie, czyli – krótko mówiąc 
– dlaczego warto ubezpieczać nasz sprzęt pływający. 
Firma Smart z Gdyni zaprezentowała szeroką gamę 
wyposażenia jachtów. Były to tradycyjne papierowe 

pomoce nawigacyjne: mapy morskie i locje, a także 
sprzęt i mapy elektroniczne. Drugą grupę oferowanych 
produktów stanowiło wyposażenie ratownicze oraz 
sygnalizacyjne, bez jakiego żaden rozsądny żeglarz nie 
wychodzi na pełne morze. Przedstawiono też szeroką 
gamę pontonów, ich zastosowań i wyposażenia. 
	 Pierwszą sesję naukową rozpoczął  prof. 
dr hab. Bolesław Mazurkiewicz, prezentując 
nowoczesne rozwiązania w projektowaniu marin. 
Znalazły się tam zarówno zrealizowane projekty, 
jak i planowane inwestycje na polskim wybrzeżu. 
Omówiono też najnowsze trendy w niezwykle 
istotnej dla rozwoju turystyki morskiej branży 
budownictwa hydrotechnicznego.	  
	 Następnie poruszone zostały zagadnienia 
szkolenia instruktorów. Zaprezentowali je inspiratorzy 
zmian w kształceniu kadr szkolących żeglarzy 
i sterników jachtowych: dr hab. Wojciech Wisner, 
dr Ryszard Błach i Jerzy Durejko. Temat ten wywołał 
burzliwą dyskusję w podsumowaniu sesji. Dotyczyła 
ona niedopuszczania instruktorów sportu i trenerów 

żeglarstwa do podstawowego szkolenia na stopnie PZŻ.  
	 Przedmiotem kolejnego referatu autorstwa 
dr. hab. Wojciecha Wisnera i dr. Ryszarda Błacha 
było „Zarządzanie ryzykiem jako metoda edukacji 
dla bezpieczeństwa w nauczaniu żeglarstwa”. 
Referat dotyczył specyficznych celów i metod 
w praktyce instruktorskiej, w oparciu o teorię tego 
zagadnienia. Pierwszą sesję zakończyła prezentacja 
projektu: „Mechatroniczny jacht treningowo-
szkoleniowy”. Paweł Woś przedstawił koncepcję 
i stan realizacji ambitnego zadania budowy 
jachtu klasy Omega, który wyposażony zostanie 

w urządzenia do pomiaru osiągów jednostki, zmian 
trymu wprowadzanych przez załogę, sterowania oraz 
naprężeń w takielunku. Projekt jest realizowany przez 
studentów kół naukowych Politechniki Wrocławskiej. 
	 Druga sesja dnia to prezentacja żeglarskich 
osiągnięć szkoleniowych i sportowych Politechniki 
Gdańskiej, przedstawiona przez dr. hab. inż. Janusza 
Kozaka i mgr. Jakuba Pankowskiego, oraz referat 
mgr inż. Aleksandry Łapko „Czynniki wpływające 
na rozwój żeglarstwa turystycznego w rejonie ujścia 
Odry”.	   
	 Zagadnienia poruszane w drugim dniu 
konferencji to znowu szeroka tematyka dotycząca 
turystyki wodnej, jej infrastruktury oraz treningu 
sportowego. Mgr Paweł Hlavaty przedstawił plany 
rozbudowy Sopockiego Klubu Żeglarskiego, 
natomiast mgr Anna Subiel poruszyła temat 
wpływu zamocowania świateł nawigacyjnych 
jachtu na bezpieczeństwo w żegludze morskiej.  
	 Barging to rozwinięta w krajach zachodniej 
Europy forma turystyki aktywnej, która w Polsce, 
ze względu na obowiązujące przepisy oraz 
brak infrastruktury i zaniedbanie wodnych dróg 
śródlądowych, z trudem toruje sobie drogę na 
rynku turystycznym. Zagadnienie podróżowania 
barkami turystycznymi przybliżył uczestnikom 
konferencji referat prof. dr. hab. Antoniego 
Komorowskiego i mgr. Piotra Górskiego.	   

Konferencja naukowa „Kierunki rozwoju żeglarstwa i turystyki wodnej”Organizator konferencji, znakomity trener Edward 
Szymczak, przed rokiem sprowadził do Gdańska 
Witalija Pietrowa, wychowawcę i trenera „cara 
i carycy tyczki” – Siergieja Bubki i Jeleny 
Isinbajewej, a w tym roku głównym prelegentem 
był trener legendarnego Jonathana Edwardsa, 
Peter Stanley. Jak Pan ocenia rangę zaproszonych 
gości?

To najwspanialsi fachowcy, jakich można sobie 
wymarzyć! Dodam, że ich przyjazd do Gdańska to 
wielka zasługa Edwarda Szymczaka. Autorytet, jakim 
cieszy się on w środowisku skoków lekkoatletycznych 
sprawia, że nie odmawiają mu nawet najwięksi.

Czy Polski Związek Lekkiej Atletyki będzie 
lobbował w EAA na rzecz nadania gdańskiej 
konferencji oficjalnej rangi europejskiej i włączenia 
jej do kalendarza imprez odbywających się pod 
auspicjami federacji?

Już rozpoczęliśmy takie działania. Niedługo wybory 
władz EAA, więc chcemy wykorzystać okres 
przedwyborczy i podczas rozmów z kandydatami 
na prezydenta dowiedzieć się, na co możemy liczyć 
ze strony każdego z nich. Oczywiście myśląc 
o możliwych do zorganizowania w Polsce prestiżowych 
konferencjach, przede wszystkim mamy na uwadze 
kontynuowanie tego, co rozpoczęło się w gdańskiej 
AWFiS, bo przecież za nami dwa niezwykle udane i tu 
właśnie zorganizowane wydarzenia. Nie bez znaczenia 
jest też fakt, iż projekt ten popiera nowy rektor, prof. 
Waldemar Moska, który deklaruje, iż wpisuje się on 
w jego wizję funkcjonowania uczelni.

W ostatnich latach wizytówką polskich skoków były 
przede wszystkim tyczkarki – aktualna mistrzyni 
świata Anna Rogowska i wielokrotna medalistka 
imprez najwyższej rangi, Monika Pyrek. Ostatnio, 
po latach stagnacji, z dobrej strony pokazali się 
mężczyźni: rewelacyjny Sylwester Bednarek zdobył 
przed rokiem brązowy medal mistrzostw świata 
w skoku wzwyż, a tyczkarz Przemysław Czerwiński 
kilka miesięcy temu stanął na najniższym stopniu 
podium mistrzostw Europy. Czy za dwa lata 
w Londynie nasi skoczkowie mogą pokusić się 
o powtórzenie olimpijskich osiągnięć dawnych 
mistrzów – Józefa Szmidta, Jacka Wszoły, Tadeusza 
Ślusarskiego czy Władysława Kozakiewicza?

Rogowska i Pyrek zapewne i w Londynie będą naszymi 
największymi faworytkami, ale wierzę, że i panowie 
włączą się do walki o medale. Bednarek to ogromny 
talent, co podczas ubiegłorocznych mistrzostw świata 
podkreślało wielu fachowców, na czele z Jonathanem 
Edwardsem, a Czerwińskiego wspierać będą  dwaj inni 
tyczkarze – Łukasz Michalski i reprezentujący SKLA 
Sopot Mateusz Didenkow.

  

prof. Boleslaw Mazurkiewicz 	 Fot. Beata Zarach

Od lewej: prof. A. Suchanowski i prof. A. Komorowski	 Fot. Beata Zarach
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Piotr Myszka 
(AZS AWFiS Gdańsk)

Mistrzostwa Świata
	 1 m. – 2010 (RS:X)
	 5 m. – 2007 (RS:X)
	 7 m. – 2009 (RS:X)

Mistrzostwa Europy
	 2 m. – 2007 (RS:X)
	 3 m. – 2010 (RS:X)
	 5 m. – 2006 (RS:X)

Akademickie Mistrzostwa Świata
	 1 m. – 2004 (Mistral)

Przemysław Miarczyński  
(SKŻ Hestia Sopot)

Igrzyska Olimpijskie
	 5 m. – 2004 (Mistral)
	 8 m. – 2000 (Mistral)
	 16 m. – 2008 (RS:X)
	
Mistrzostwa Świata
	 1 m. – 2003 (Mistral)
	 2 m. – 2001, 2004 (Mistral), 2007, 2010 		
	            (RS:X)
	 3 m. – 2006 (RS:X), 2009 (Formuła 		
	            Windsurfing)

Mistrzostwa Europy
	 1 m. – 2004 (Mistral), 2007 (RS:X), 2009 	
	            (Formuła Windsurfing)
	 2 m. – 2001 (Mistral)
	 3 m. – 2008 (RS:X)

Przed Londynem nie tańczę!

Rozmowa z Piotrem Myszką i Przemysławem Miarczyńskim

Mam z wami pewien problem. Macie identyczne 
inicjały, więc nie mogę podpisywać waszych 
odpowiedzi P.M., bo nie będzie wiadomo, o którego 
z was chodzi. Mogę wymieniać tylko imiona?
Piotr i Przemek: Oczywiście.

Zaczynamy oczywiście od tegorocznych mistrzostw 
świata. Piotrze, przed ostatnim wyścigiem 
prowadziłeś w klasyfikacji generalnej. Czy oczami 
wyobraźni widziałeś już siebie na najwyższym 
stopniu podium?
Piotr:	 Wiedziałem, że stoję przed życiową szansą, ale 
zdawałem sobie też sprawę z tego, że moja przewaga 
nad rywalami jest minimalna. Przemka wyprzedzałem 
tylko o punkt, a Izraelczyka Nimroda o 3 punkty. 
Tymczasem wyścig medalowy zaczął się tak, że na 
pierwszym znaku byłem ósmy i nie tylko traciłem 
pierwsze miejsce, ale w ogóle nie miałem medalu! 
Potem jednak zacząłem wyprzedzać jednego rywala 
po drugim, na końcu minąłem Izraelczyka i pierwszy 
wpłynąłem na metę.

Wiedzieliście, że piszecie historię polskiego 
żeglarstwa? Jeszcze nigdy nie zdarzyło się, aby 
reprezentanci Polski stanęli na dwóch najwyższych 
stopniach podium mistrzostw świata w klasie 
olimpijskiej.
Przemek: Zdawałem sobie z tego sprawę i nawet 
napisałem to tuż po ostatnim wyścigu na moim blogu. 
Zresztą to był historyczny wyczyn nie tylko dla 

polskiego żeglarstwa, ale dla sportu w ogóle. Bardzo 
rzadko zdarzało się w przeszłości, żeby w jakiejkolwiek 
dyscyplinie sportu dwaj Polacy zajęli w mistrzostwach 
świata dwa pierwsze miejsca.

W żeglarstwie często jest tak, że po igrzyskach 
olimpijskich następuje zmiana warty. Czołowi 
zawodnicy kończą kariery, zmieniają klasy, albo 
po prostu odpoczywają. Tymczasem w Kerteminde 
nie brakowało właściwie nikogo. W takiej sytuacji 
sukces smakuje chyba wyjątkowo.
Przemek: To prawda. Obsada mistrzostw w Danii była 
wyjątkowo mocna. Nawet mistrz olimpijski z Pekinu, 
Nowozelandczyk Tom Ashley, który po igrzyskach 
zrobił sobie przerwę, na mistrzostwa przyjechał, no 
i nie dał nam rady. Był szósty, a drugi w Pekinie 
Francuz Julien Bontemps skończył na piątym miejscu.

Powtórzyliście na mistrzostwach świata swój 
wyczyn z Mistrzostw Europy z 2007 roku. Wtedy 
u wybrzeży Cypru Przemek był pierwszy, a Piotrek 
drugi. Na igrzyskach w Londynie taka sytuacja na 
pewno się nie powtórzy, bo na olimpijskim akwenie 
będzie mógł żeglować tylko jeden z was. Jak będą 
wyglądały kwalifikacje?
Piotr: To jeszcze nie jest dokładnie ustalone, ale 
prawdopodobnie decydować będzie kilka startów 
w przyszłym roku. Być może – choć nie jest to jeszcze 
pewne – jedną z tych imprez będą mistrzostwa świata, 
a na pewno liczyć się będą regaty na olimpijskim 

akwenie w Weymouth, no i dojdą jeszcze pewnie 
któreś regaty Pucharu Świata.

Piotrek nie startował jeszcze w igrzyskach 
olimpijskich, ty za to, Przemku, walczyłeś na 
olimpijskich akwenach trzykrotnie, ale bez 
powodzenia. Byłeś ósmy w Sydney, piąty w Atenach 
i dopiero szesnasty w Pekinie, gdzie uchodziłeś 
za jednego z głównych faworytów. Tymczasem 
w mistrzostwach świata i Europy zdobywasz medale 
na zawołanie. Co jest tego przyczyną?
Przemek: Naprawdę nie wiem. Najbardziej żałuję 
startu w Pekinie. W 2008 roku byłem w świetnej formie, 
leciałem do Chin jako lider światowego rankingu ISAF 
[Międzynarodowej Federacji Żeglarskiej – przyp. 
MM], a tymczasem pływało mi się fatalnie. 

Żeglarstwo ma to do siebie, że nieustannie 
ewoluuje – pojawiają się nowe klasy, zmieniają się 
przepisy. Kiedy w 2003 roku Przemek zdobywał 
mistrzostwo świata w Mistralu, miał nad rywalami 
taką przewagę, że nie musiał startować w ostatnim 
wyścigu. Czy dzisiaj taka sytuacja też jest możliwa?
Piotr: Teoretycznie tak, ale to mało prawdopodobne. 
Od pewnego czasu ostatni, tzw. medalowy wyścig, 
jest punktowany podwójnie i trudno wywalczyć sobie 
wcześnie taką przewagę, aby bez względu na jego 
wynik być pewnym zwycięstwa.

Przemek: To chyba zresztą tamte, wygrane przeze 
mnie mistrzostwa, zdecydowały o zmianach 
regulaminowych. Wiadomo, że w takich imprezach jak 
mistrzostwa świata, to właśnie te ostatnie, decydujące 
o medalach wyścigi są najbardziej „medialne”, 
przyciągają najwięcej widzów i sponsorów. A wtedy, 
w Hiszpanii, zarówno ja, jak i dziewczyna, która 
zdobyła złoty medal [Lee Korsitz z Izraela – przyp. 
MM], mieliśmy taką przewagę, że ostatnie wyścigi 
oglądaliśmy stojąc w motorówkach. No i trzeba było 
coś zmienić.

Wyglądacie na zaprzyjaźnionych, ale na wodzie 
rywalizujecie na całego. Na pewno świetnie znacie 
swoje żeglarskie wady i zalety. Przemek, co mógłbyś 
powiedzieć o Piotrze?
Przemek: Nie wypada oceniać mistrza świata 
(śmiech). Ale tak na poważnie to Piotrek jest bardzo 
wszechstronny, świetny technicznie i waleczny. 

To teraz Piotr o Przemku.
Piotr: Przemek zdobył tyle medali, że wyniki 
mówią o jego klasie. Gdybym miał nas porównać, to 
powiedziałbym, że Przemek jest lepszy ode mnie przy 
silnym wietrze, a ja mam może małą przewagę, gdy 
wieje słabiej.

Przemek: Może i jestem lepszy na silnych wiatrach, 
ale dlatego, że po prostu jestem o 6 kilo cięższy. To 
pomaga, gdy mocno wieje.

Na koniec z innej beczki. Przemek, jak wspominasz 
swój występ w „Tańcu z Gwiazdami”? 

Od lewej: Przemysław Miarczyński, trener Paweł Kowalski i Piotr Myszka	 Fot. Z archiwum Piotra Myszki

Przemek: Ze sportowego punktu widzenia nie poszło 
mi najlepiej, bo szybko odpadłem. Ale wspominam to 
jako fajną przygodę – poznałem ciekawych ludzi, no 
i w sumie nieźle się bawiłem.

Do tego programu zaprasza się tzw. celebrytów, 
a ty, jako „twarz” polskiego windsurfingu, mogłeś 
za kogoś takiego uchodzić. Piotr, teraz ty jesteś 
mistrzem świata, więc też lada moment możesz 
otrzymać zaproszenie. Jak zareagujesz?
Piotr: Do czasu igrzysk w Londynie nie ma mowy, 
żebym się na taki występ zdecydował. Z tego co 
pamiętam, to Przemek chyba przez półtora miesiąca 
mieszkał wtedy w Warszawie i non stop tańczył. Na 
razie mam inne plany, ale po igrzyskach – kto wie?

							     
Rozmawiał Mariusz Machnikowski
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WywiadyWywiady
Każdy z nas ma jeden cel

Adam Korol – wioślarz AZS AWFiS GDAŃSK, szlakowy czwórki podwójnej, najlepszej osady 
w historii polskich wioseł. Mistrz olimpijski, czterokrotny mistrz świata, tegoroczny mistrz 
Europy. Spotykam się z Adamem w Laboratorium Wysiłku Fizycznego AWFiS. Przed chwilą 
z zajęć teorii treningu wyszli studenci. Mam chwilę, aby zadać Mistrzowi kilka pytań. Od czego 
zacząć wywiad? Może tak…

Robert Urbański: Czy lubisz udzielać wywiadów, 
występować w telewizji? Czy polubiłeś medialny 
zgiełk, w którym coraz częściej uczestniczysz?

Adam Korol: <śmiech> To jest dobre pytanie. 
Oczywiście, że lubię. Lubię się dzielić moimi 
spostrzeżeniami na różne tematy, szczególnie związane 

z dyscypliną,  któ-
rą sam uprawiam 
– wioślarstwem. 
Dzięki temu mogę 
ją przybliżyć 
szerszemu gronu 
ludzi, zwłaszcza, 
że wioślarstwo 
nie należy w 
Polsce do grona 
zbyt popularnych 
sportów.

RU: Czy są 
pytania, których 
nie lubisz i takie, 
które często się 
powtarzają? 

AK: Pytanie, które często pojawia się ze strony 
dziennikarzy, a za którym nie przepadam, dotyczy 
tego, jak się czułem po minięciu mety na IO w Pekinie 
oraz później na podium. Potrafiłbym odpowiedzieć na 
to pytanie, ale po prostu go nie lubię.

RU: A jak reagujesz na pytania odnośnie IO 
w Atenach? [W finale olimpijskim czwórka Adama 
Korola przegrała brązowy medal na ostatnim 
metrze o 0,07 sekundy – przyp. RU]

AK: Dziś już reaguję na nie bardzo spokojnie, 
ponieważ wiem, że to był moment zwrotny w mojej 
karierze. Od tego czasu wszystko wywróciło się do 
góry nogami. Od 2005 roku wygrywamy co roku 
najważniejsze regaty sezonu. Zostaliśmy uznani 
w 2006 roku najlepszą osadą na świecie. Z hasła 
„agenci 007” ja i Marek Kolbowicz możemy się już 
śmiać, choć wcześniej nie było nam do śmiechu. 
Minęło już ponad 6 lat, a ja wciąż się zastanawiam, jak 
Ukraińcy tego dokonali, że odrobili na ostatnich 500 
metrach tak dużą stratę. 

RU: Mistrzostwa Europy zakończyły się ponad 
dwa miesiące temu. W jaki sposób odpoczywałeś po 
trudach sezonu? 

AK: Generalnie zasada jest taka, że wypoczynek 
powinien być czynny. Zawsze trzymałem się tej zasady. 
Zawsze lubiłem biegać, ale w tym roku złapałem 
szczególnego bakcyla do biegania. Regularnie biegam 
3-4 razy w tygodniu z grupą przyjaciół. Biorę udział 
w imprezach biegowych, np. „Gdańsk biega”. 
Zachęcam wszystkich do aktywnego spędzania wolne-
go czasu. Już teraz czuję, że to przekłada się na moją 
lepszą dyspozycję w treningu specjalistycznym. 

RU: A od kiedy zaczyna się początek przygotowań 
do kolejnego sezonu i jak wyglądają obciążenia 
treningowe w tym okresie?

AK: Nasza osada zawsze rozpoczyna przygotowania 
1 listopada od 10 treningów tygodniowo i w zasadzie 
co tydzień trener rozpisuje nam dodatkową godzinę, 
czyli pod koniec miesiąca jest już 14 godzin. 
W grudniu 14-16 godzin, a w styczniu wyjeżdżamy 
na pierwsze zgrupowanie i tam wykonujemy już dużo 
większą pracę.

RU: A jak duże obciążenie jest w ostatnim okresie 
przygotowań do głównej imprezy, tzw. BPS-ie? 
[BPS – bezpośrednie przygotowanie startowe – 
przyp. RU]

AK: W pierwszej fazie BPS-u wyjeżdżamy do 
Zakopanego i tam wykonujemy dużą objętość, 
około 28 godzin czystego wysiłku – długie treningi, 
kilkugodzinne wycieczki górskie, siłownia, ergometr, 
pływalnia, rowery – jest naprawdę ciężko. Później, 
w ostatniej fazie, wracamy na wodę, schodzimy 
z objętości i zwiększamy intensywność. 

RU: Robicie podsumowania, zestawienia odnośnie 
ilości treningów, przepłyniętych kilometrów itp.?

AK: Zestawienia robi trener. Najciężej byłoby 
z policzeniem liczby kilometrów przewiosłowanych na 
ergometrze, na wodzie jest to ok. 3,5 tys. km. Nie jest to 
dużo, ale po dodaniu do tego kilometrów z ergometrów 
wyszłoby dużo więcej.  

RU: Przyszły rok jest sezonem kwalifikacji 
olimpijskich. Czy już w listopadzie myślisz o tym, 
co was czeka, czy stres przyjdzie później?

AK: To by było złe z mojej strony, jeżeli już dziś 
bym o tym myślał. To jeszcze nie czas na stres,  
aczkolwiek czasami myślę o tym, jak zły jest tor 
regatowy w Bled [Słowenia – przyp. RU], na którym 
zostaną rozegrane przyszłoroczne mistrzostwa świata, 
będące jednocześnie kwalifikacjami olimpijskimi. 

Samo miejsce jest przepiękne, wręcz bajkowe, ale na 
torze regatowym woda jest bardzo rozbujana, bo jest 
zabetonowany brzeg, jest dużo przestrzeni na której 
wiatr może się rozpędzić, nie wiem czy startowałem 
na gorszym torze. Boimy się, że o miejscach na mecie 
będzie decydowała w dużej mierze pogoda, a nie dobre 
przygotowanie i umiejętności. 

RU: A które tory są najbardziej sprawiedliwe?

AK: Myślę że najbardziej sprawiedliwa jest Lucerna 
w Szwajcarii i Linz w Austrii. Na tych torach nie ma 
problemu z falami od motorówek, tor jest osłonięty 
wzgórzami, drzewami. 

RU: Osiągnęliście w wioślarstwie wszystko. 
Czy każdy kolejny sezon jest łatwiejszy czy 
trudniejszy? Czy to, że zdobyliście tak dużo, że 
jesteście Mistrzami, powoduje większy strach przed 
przegraną, czy może na odwrót?  

AK: Na pewno w tyle głowy pojawia się myślenie, 
że ten moment końca, kiedy przegramy, musi 
nadejść. Pod tym względem tegoroczny sezon był 
szczególnie trudny. Nie wygrywaliśmy w Pucharach 
Świata, tylko raz stanęliśmy w nim na podium. 
Zaczęliśmy przegrywać, pojawiło się kilka mocnych 
osad, zwłaszcza młoda czwórka Chorwatów. Dla 
nas najważniejsza jest impreza mistrzowska, to na 
nią przez cały sezon przygotowujemy szczyt formy 
i na razie nam się to udaje. Wiemy, że nie jesteśmy 
niezniszczalni, i że przyjdzie sezon, w którym na 
głównej imprezie polegniemy, ale mam nadzieję, że 
to się trochę jeszcze odwlecze w czasie. Czujemy na 
pewno większą presję startując na mistrzostwach. Od 
nas oczekuje się, że będziemy przywozić tylko złote 
medale, każdy inny medal jest uważany za porażkę. Ja 
tak nie myślę, ale istnieje przekonanie, że jak jedziemy 
na zawody, to po to, aby odebrać „swój” złoty medal.

RU: Czy zadajecie sobie w osadzie pytanie, czy po 
Londynie nadal będziecie pływać ze sobą? Czy ta 
osada skończy swój żywot na torze w Eton w 2012 
roku?

AK: Sądzę, że po IO w Londynie ta osada skończy 
swój żywot, ponieważ to i tak jest niespotykane 
w świecie, że osada przetrwa przez 8 lat, pływając 
w niezmienionym składzie. Jeżeli oczywiście 
dopłyniemy w tym samym składzie. Na razie 
wiosłujemy razem 6 lat, zostały jeszcze 2, więc 
przedłużanie tego stanu chyba nie ma już sensu. Poza 
tym ja na IO w Londynie chciałbym już zakończyć 
swoją karierę, przynajmniej tę reprezentacyjną. 
Błędem byłoby odstawić wiosła na hak i kompletnie 
nic nie robić. Myślę, że przynajmniej jeden sezon po 
Londynie na pewno potraktuję jako roztrenowanie. 

RU: Wracając do osady, jak radzicie sobie 
z konfliktami? W końcu przez większą część roku 
razem trenujecie, mieszkacie, wciąż razem, obok 
siebie.

AK: Konflikty się pojawiają, nie ukrywam tego, może 
nie często, ale są. My jako osada musimy na wodzie 
stanowić monolit, dlatego każdy z nas jest gotowy na 
jakieś ustępstwa, do zrobienia kroku w tył. Potrafimy 
dojść do kompromisu, musimy, jeżeli chcemy 
zwyciężać. Każdy z nas ma jeden cel, np. mistrzostwa 
Europy, i wiemy że każda większa kłótnia może 
rozbić tę osadę w 5 minut, zniszczyć wielomiesięczne 
przygotowania, więc większych konfliktów nie mamy, 
bo potrafimy ze sobą szczerze rozmawiać.

RU: Czy w waszej osadzie w trakcie treningu, regat, 
panuje demokracja czy może „dyktatura”?

AK: Nie ma demokracji, „Kolba” [Marek Kolbowicz 
– przyp. RU] rządzi.

RU: Nie masz mu tego za złe jako szlakowy?

AK: Nie, bo ściśle ze sobą współpracujemy, bo liczy 
się z moim zdaniem [Adam z Markiem pływają razem 
od 1997 roku – przyp. RU]. A sytuacje, w których jeden 
z zawodników myśli, że jest do czegoś stworzony, 
ale inni nie pozwalają mu tego robić, bardzo szybko 
niszczą osadę. Przez lata widziałem wiele takich osad 
– duży potencjał, a efekty mizerne, dlatego u nas rządzi 
Marek. Przetrwaliśmy 6 lat, więc mam nadzieję, że 
jeszcze 2 przetrwamy.

RU: A myślałeś, co później? Adam Korol polityk? 
Trener? Nauczyciel?

AK: Z politykiem byłbym ostrożny, ale myślę, że 
trener, nauczyciel, to profesje bliższe mojemu sercu.

RU: Zbliżają się święta, spędzasz je z rodziną? Przy 
stole czy w ruchu? 

AK: Święta zawsze z rodziną i zawsze aktywnie na 
sportowo. W Wigilię i 26 grudnia trening, pierwszy 
dzień świąt tradycyjnie wolny. Sylwestra i Nowy Rok 
spędzamy w górach, więc też będzie bardzo aktywnie, 
bo grzechem by było nie wykorzystać takiej okazji 
i nie pojeździć na nartach.

RU: Na koniec, czego chciałbyś życzyć swoim 
kibicom na święta i w nowym roku?

AK: <śmiech> To też jest pytanie, którego nie 
lubię. Wszyscy zawsze oczekują, że powiem coś 
szczególnego w takiej chwili. A ja tak po prostu życzę 
wszystkiego najlepszego, szczęścia w życiu i przede 
wszystkim zdrowia.

RU: Ja również przyłączam się do życzeń i dziękuję 
za rozmowę.

					   

			   Rozmawiał Robert Urbański

	 Fot. Beata Zarach
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AbsolwenciAbsolwenci

Stowarzyszenie Absolwentów i Miłośników AWFiS w Gdańsku 
rozpoczyna działalność

Pod koniec ubiegłego roku zobowiązałem 
się do zorganizowania Stowarzyszenia Absolwentów 
Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu w Gdań-
sku. Zobowiązanie zostało dotrzymane, gdyż z dniem 
9 listopada 2010 r. Stowarzyszenie Absolwentów i Mi-
łośników AWFiS w Gdańsku (SAiM AWFIS) uzyskało 
formalny wpis do rejestru (numer KRS 0000367887).

Intencją powołania Stowarzyszenia jest łą-
czenie – poprzez kontakt z absolwentami Akademii – 
przeszłości z teraźniejszością oraz stworzenie zespołu 
ludzi przywiązanych do uczelnianych tradycji. Jako 
stowarzyszenie pragniemy dotrzeć do studentów stu-
diów dziennych, zaocznych oraz absolwentów Uczel-
ni, w liczbie ponad 12 tysięcy osób. Wierzymy, że tra-
fimy także do społeczności aglomeracji trójmiejskiej. 
Prawdopodobnie niejeden absolwent–mieszkaniec 
Trójmiasta zechce również spotkać się ze swoim 
mistrzem – człowiekiem, któremu może zawdzięcza 
więcej niż innym. Sądzimy, że powołanie Stowarzy-
szenia Absolwentów i Miłośników Akademii Wycho-
wania Fizycznego i Sportu może przyczynić się do 
kontynuowania niektórych specyficznych form dzia-
łalności dydaktycznej, które wystąpiły w okresie retro-
spektywnym, ale nie zawsze odzwierciedlały faktycz-
ny stan rozwoju naszej uczelni.

	Cele SAiM AWFIS obejmują m.in. działanie 
na rzecz wychowanków, absolwentów i miłośników 
AWFiS, prowadzenie działalności kulturalnej, eduka-
cyjnej, a także działanie na rzecz tradycji uczelnianych, 
również w zakresie inicjowania, wspierania i pomocy 
w przedsięwzięciach sportowych uczelni oraz Klubu 
Sportowego AZS AWFiS w Gdańsku (§7 Statutu Sto-
warzyszenia).

	W pierwszym rzędzie chcemy pokazać gdań-
skiemu środowisku potrzebę kształcenia nauczycieli 
kultury fizycznej, znaczenie ich przygotowania zawo-
dowego do pełnienia ról w społeczeństwie. Chcemy 
również pokazać szereg znakomitych karier zawodo-
wych naszych absolwentów i na tym tle upowszechniać 
sens kształcenia nauczycieli wychowania fizycznego, 
instruktorów, trenerów oraz organizatorów sportu, tu-
rystyki i wypoczynku.

Naszym wyzwaniem będzie również pokaza-
nie naszym absolwentom nowoczesnych form organi-
zacyjnych przydatnych w ich zawodzie: festynów dla 
setek dzieci i młodzieży, pokazów, fragmentów lekcji 
metodycznych, organizacji zawodów rocznikowych 
w gimnastyce, pływaniu, lekkiej atletyce, grach spor-
towych, organizacji zabawy ludowej dla kilkuset osób, 
jako rozwiązań, które można przenieść na grunt szkoły. 

Z kolei na niwie sportu chcemy uwypuklić 
sukcesy odnoszone przez naszych absolwentów i stu-
dentów w Polsce, Europie i na świecie, by w ten sposób 

utrwalić w pamięci społeczności gdańskiej znaczenie 
naszej Alma Mater – jedynej w Polsce szkoły wyższej, 
która ma w tytule wyznacznik „i sportu”.

	Celem naszego działania będzie również po-
kazanie absolwentom AWFiS dorobku naukowo- 
dydaktycznego specyficznego i jedynego w Polsce, ja-
kim są osiągnięcia żeglarzy i rozbudowa bazy żeglar-
stwa pełnomorskiego i śródlądowego w postaci Naro-
dowego Centrum Żeglarstwa w Górkach Zachodnich. 
Wśród innych ważnych celów naszego Stowarzyszenia 
warto wymienić inicjowanie działalności edukacyjnej 
i kulturalnej studentów oraz absolwentów, kultywo-
wanie tradycji uczelnianych czy też promowanie osią-
gnięć dydaktycznych, naukowych i organizacyjnych.

Cele statutowe Stowarzyszenia będą realizo-
wane poprzez takie formy działania, jak na przykład: 
organizowanie spotkań z wybitnymi sportowcami, 
w tym niepełnosprawnymi, a także spotkań z wybit-
nymi osobowościami naukowymi i absolwentami 
o znaczących osiągnięciach w karierze zawodowej; orga- 
nizowanie spotkań członków SAiM AWFiS z okazji 
ważnych imprez promujących Uczelnię (rocznice, inau- 
guracje roku akademickiego, jubileusze) oraz współ-
udział w organizacji wykładów wybitnych osobistości 
świata nauki i sportu, a także w organizacji konferencji 
promujących środowisko kultury fizycznej i sportu. 

Podstawowym warunkiem osiągnięcia celów 
statutowych SAiM AWFiS jest współdziałanie Stowa-
rzyszenia z władzami Akademii, a w niektórych poczy-
naniach – inspirowanie do zaangażowania wszystkich 
pracowników dydaktyczno-naukowych i administra-
cyjnych, z których każdy może mieć do wykonania ja-
kieś zadanie, stosownie do zajmowanego stanowiska, 
umiejętności, zdolności, ambicji i chęci.	

Drugim – bardziej technicznym – warunkiem 
realizacji naszego zamierzenia będzie sporządze-
nie programu z określeniem etapów działania na lata 
2010-2019. Realność naszych zamysłów chcemy urze-
czywistnić poprzez sporządzenie rocznych i dwulet-
nich planów działania członków Stowarzyszenia.

O wszelkich działaniach członków Zarzą-
du będziemy informować czytelników w kolejnych 
edycjach „Panoramy AWFiS”. Pragnę podkreślić, że 
w dotychczasowych działaniach nieocenionej pomocy 
w przygotowaniu Statutu i rejestracji Stowarzyszenia 
udzielił mgr Adam Petrasz, a przy sporządzaniu zało-
żeń i celów studentka AWFiS Daria Lewandowska, za 
co należą im się duże słowa uznania. 

Z szacunkiem i podziękowaniem
Opiekun Stowarzyszenia

Prof. dr hab. Zbigniew Szot

Dyplomatorium Wydziału Wychowania Fizycznego

Od prawej: dr M. Adam, prof. A. Suchanowski i jeden  
z absolwentów

Od prawej: dr A. Walentukiewicz, prof. A. Szczęsna-Kacz-
marek z absolwentkami

Absolwenci oraz promotorzy prac dyplomowych z władzami AWFiS

Od lewej: dr S. Starzyńska, dr M. Piątek, dr J. Mikołajczyk, 
prof. E. Prętkiewicz-Abacjew i dr L. Biernacki

Od lewej: prof. A. Szczęsna-Kaczmarek, absolwenci oraz 
dr P. Lipińska

Fotografie Beata Zarach
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SPOTKANIE Z MARSZAŁKIEM

Myślą przewodnią organizowanych cyklicz-
nie spotkań jest wymiana poglądów z wybitnymi 
osobowościami świata żeglarskiego, a także inte-
gracja lokalnego środowiska wodniackiego. Spotka-
nia te mają charakter otwarty i regularnie groma-
dzą sporą rzeszę słuchaczy. Gośćmi mesy byli już, 
między innymi, kapitan jacht. Roman Paszke oraz 
profesorowie Janusz Morawski i Czesław Marchaj. 
	 Tegoroczne jesienno-zimowe spotkania, któ-
re zainaugurował w poniedziałek, 
8 listopada, Marszałek Województwa 
Pomorskiego, Mieczysław Struk, 
znany również jako prawdziwy mi-
łośnik sportów wodnych, od wielu 
lat czynnie uprawiający żeglarstwo 
morskie. Podczas blisko godzinnej 
prelekcji honorowy gość zaprezen-
tował realizowaną przez Urząd Mar-
szałkowski strategię inwestycyjną 
rozwoju żeglarstwa i turystyki wod-
nej w województwie pomorskim. 
	 Spotkanie jak zwykle zgro-
madziło pełną salę słuchaczy, wśród 
których nie zabrakło przedstawicieli 
pomorskich klubów żeglarskich, bez-
pośrednio zaangażowanych w roz-
wój żeglarstwa i sportów wodnych 
w naszym regionie. Wśród gości, którzy swą obecno-
ścią zaszczycili spotkanie nie zabrakło także przed-
stawicieli władz AWFiS: rektora prof. nadzw. dr. hab. 
Waldemara Moski, kanclerza Olgierda Bojke, a także 
byłego rektora, prof. dr. hab. Wojciecha Przybylskiego. 
	 Poruszane przez marszałka zagadnienia były 
tak obszerne, że można by nimi wypełnić kilka następ-
nych spotkań. Niestety, ograniczenia czasowe zmusiły 
prelegenta do przedstawienia prezentowanych zagad-
nień w formie bardzo skrótowej. Gość spotkania nie 
krył, iż ożywienie dróg wodnych naszego regionu stano-
wi ważną część realizowanej przez Urząd Marszałkow-
ski polityki. Liczne pytania od przybyłych na spotkanie 
słuchaczy potwierdziły zarówno zainteresowanie śro-
dowiska wodniackiego podjętymi przez lokalne władze 

działaniami, jak i znakomitą – gwarantującą sprawną 
realizację prezentowanych programów rozwojowych – 
orientację marszałka w problemach środowiska.	  
	 Dalsze dyskusje nad poruszonymi te-
matami przeniosły się do tawerny NCŻ, gdzie 
przy zorganizowanym tradycyjnie poczęstun-
ku można było kontynuować dyskusję i rozmo-
wy o przyszłości pomorskiego żeglarstwa.	  
	 Chyba każdy z uczestników spotkania wraca-

jąc do domu odczuwał satysfakcję z ambitnych planów 
rozwoju infrastruktury wodniackiej. Wiele wskazuje 
na to, że zaczynamy powoli doganiać rozwinięte kra-
je Europy, choć pozostało jeszcze wiele do zrobienia. 
	 Sukces spotkania zachęca NCŻ do organizacji 
kolejnych tego typu wydarzeń. W najbliższym cza-
sie planowane są następne, m.in. z Pawłem Dziani-
szem – znanym pisarzem i dziennikarzem, Mateuszem 
Kusznierewiczem – złotym i brązowym medalistą 
olimpijskim oraz Krystyną Chojnowską-Liskiewicz – 
pierwszą kobietą, która samotnie opłynęła świat.

Ewa Kłosowska
 

 
Organizowane corocznie, w sezonie jesienno-zimowym, spotkania w mesie NCŻ już na dobre 
wpisały się w klimat trójmiejskiego żeglarstwa. Pomysłodawcą i inicjatorem przedsięwzięcia jest 
dr Krzysztof Zawalski, kierownik Narodowego Centrum Żeglarstwa w Górkach Zachodnich.

Od lewej: marszałek Mieczysław Struk, prof. Wojciech Przybylski i dr Krzysztof 
Zawalski
	 Fot. Mieczysław A. Krause

Dyplomatorium Wydziału Turystyki i Rekreacji

Jedna z absolwentek z koleżanką

Absolwenci oraz promotorzy prac dyplomowych z władzami TiR. Tradycyjne podrzucenie biretów

Od prawej: prof. S. Sawczyn, prof. A. Suchanowski z absol-
wentkami

Od lewej: prof. S. Sawczyn, prof. K. Kochanowicz z absol-
wentką

Dr M. Pasek z absolwentkami
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Zakończenie sezonu 2010 w NCŻ

Licznie zgromadzoną – mimo dżdżystej 
jesiennej aury –  brać żeglarską powitał dr Krzysztof 
Zawalski, który po blisko rocznej przerwie powrócił 
na stanowisko kierownika NCŻ. Podsumowując 
miniony sezon, przywołał on największy tegoroczny 
sukces polskiego żeglarstwa – tytuł mistrza świata 
w olimpijskiej klasie RS:X zdobyty u wybrzeży Danii 
przez wychowanka Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
w Mrągowie, dziś studenta AWFiS i reprezentanta 
klubu AZS-AWFiS Gdańsk, Piotra Myszkę, oraz tytuł 
wicemistrza świata zdobyty w tej samej klasie przez 
– również naszego studenta i jednocześnie najbardziej 
utytułowanego z polskich deskarzy – Przemysława 
Miarczyńskiego.

 Dr Zawalski poinformował, że w minionym 
sezonie odbyło się w Centrum wiele zgrupowań kadry 
olimpijskiej i narodowej, zorganizowano mistrzostwa 
Polski w klasach nieolimpijskich oraz zakończono 
edukacyjny program dla młodzieży z Gdańskiego 
Programu Edukacji Morskiej pod nazwą „Szkoła 
Wiatru i Wody”. Szef NCŻ przypomniał również, iż 
ten unijny projekt był realizowany dzięki środkom 
finansowym (w wysokości 716 tys. zł) pozyskanym 
na początku 2008 r. z Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Ponad 150 dzieci przez rok doskonaliło 
wiedzę teoretyczną oraz zdobyło umiejętność 
samodzielnego żeglowania na optymistach, 
deskach z żaglem oraz jachtach kabinowych. 
	 Przedstawiając plany na najbliższy okres, 
dr Zawalski zapowiedział, iż jeszcze w tym roku 
PZŻ zorganizuje w Centrum trzy ogólnopolskie 
konferencje trenerów, sędziów i mierniczych. 
Następnie, w okresie jesienno-zimowym, odbywać 
się będą „Spotkania w messie NCŻ”, a wiosną 
2011 r. zorganizowana zostanie – wspólnie z Parkiem 
Naukowo-Technologicznym w Gdańsku i Politechniką 
Gdańską – wystawa pt. „Latające jachty”.  Podczas 

tego wyjątkowego wydarzenia, na powierzchni 
400 m² zostanie zaprezentowana historia bicia 
rekordów prędkości pod żaglami na ultra nowoczesnych 
jednostkach, wynoszonych na hydroskrzydłach 
nad powierzchnię wody. W dalszych planach są 
mistrzostwa Polski w klasach olimpijskich – RS:X, 
Finn, 470 i Laser, które po kilkunastoletniej przerwie 
znów odbędą się na akwenie Górek Zachodnich. 
	 NCŻ nie zamierza również zaniedbywać 
żeglarstwa morskiego. Kontynuowane będą bałtyckie 
rejsy na flagowej jednostce, stalowym dwumasztowym 
jolu „Śniadecki”, a w niedalekiej przyszłości 
w rejsy szkoleniowe, pod banderą NCŻ, popłynie 
odrestaurowany po latach słynny jacht „Polonez”. 
Ciekawe są także ogłoszone z dużym wyprzedzeniem 
plany na rok 2012. Z okazji organizacji mistrzostw 
Europy w piłce nożnej ma odbyć się wtedy rejs jachtów 
z serii słynnych Pen Duicków (z międzynarodową 
załogą), z atlantyckich portów Quiberon 
i Lorient do Gdańska.	  
	 Rektor AWFiS, prof. nadzw. dr hab. Waldemar 
Moska, w krótkim przemówieniu wyraził poparcie 
dla przedstawionych planów, dzięki którym – jak 
podkreślił – podtrzymana zostanie wieloletnia 
współpraca NCŻ z Polskim Związkiem Żeglarskim 
oraz renomowanymi ośrodkami w Europie. Rektor 
wręczył również Piotrowi Myszce okolicznościową 
statuetkę z gratulacjami za sukcesy sportowe. 
	 Po uroczystym ogłoszeniu przez rektora 
zakończenia sezonu, przy dźwiękach hymnu 

narodowego opuszczono flagę państwową. Pomimo 
jesiennej słoty niektórzy z gości zdecydowali się na 
ostatni w tym roku krótki rejs motorówką po rozlewisku 
Wisły Śmiałej i Zatoce Gdańskiej; w tym czasie pozostali 
uczestnicy uroczystości posilali się w tawernie. 

Beata Zarach

W sobotę, 20 listopada, odbyła się – jak co roku późną jesienią – uroczystość Zamknięcia Sezonu 
Żeglarskiego w Narodowym Centrum Żeglarstwa w Górkach Zachodnich

Od prawej: rektor prof. W. Moska, prof. A. Suchanowski, 
prof. A. Komorowski
 	 Fot. Beata Zarach

Piotr Myszka z synkiem	 Fot. Beata Zarach

GDAŃSKIE ERGOWIOSŁA 2010

W niedzielę, 28 listopada, w Hali Widowiskowo-Sportowej AWFiS rozegrano kolejną edycję 
Gdańskich Ergowioseł. Tegoroczna impreza była pod każdym względem rekordowa.

	 W zawodach, które od kilkunastu lat organizuje  
sekcja wioślarska AZS AWFiS Gdańsk, wzięło udział 

blisko 430 zawodników w wieku od 
12 do 70 lat. W ciągu ośmiu godzin 
rozegrano kilkadziesiąt biegów 
na dystansach 500, 1000 i 2000 
metrów w kilkunastu kategoriach. 
	 Największe emocje 
wzbudził Bieg Gwiazd. Na 
zaproszenie Adama Korola swe 
siły na dystansie 500 metrów 
zmierzyli m.in. Rektor AWFiS 
prof. Waldemar Moska, europoseł 
Jarosław Wałęsa, posłanka Iwona 
Guzowska, Sylwia Gruchała, 
Dariusz Michalczewski i Maciek 
„Gleba” Florek. Zaproszonym 
VIP-om asystowali mistrzowie 
olimpijscy, świata i Europy w 

czwórce podwójnej: Adam Korol, Marek Kolbowicz, 

Michał Jeliński i Konrad Wasielewski. Czwórka 
„Dominatorów” nie rywalizowała z zaproszonymi 
gości, ponieważ oszczędzała siły na wyścigi sztafet. 
Zanim jednak doszło do Pojedynku Mistrzów, na arenę 
wyszli najwięksi i najmocniejsi polscy wioślarze – 
zawodnicy reprezentacyjnej ósemki. Koledzy z osady 
Jarka Godka stawili się niemal w komplecie i pokazali 
licznie zgromadzonej publiczności emocjonujący 
do ostatnich metrów wyścig na 500 metrów.  
	 Największe zamieszanie towarzyszyło 
biegom sztafetowym rozgrywanym na dystansie 
4x500 metrów. Wystartowało prawie 40 sztafet. 
Adam Korol wraz z kolegami nie dał szans studentom 

i „Dominatorzy” wygrali z przewagą 30 sekund 
nad drugą na mecie sztafetą „Smoków”. Imprezę 
zakończyły biegi seniorów w ramach eliminacji 
Pucharu Polski. Kategorię lekką zdominowali 
wioślarze AZS AWFiS Gdańsk, a najlepszymi 
zostali Magdalena Łopato i Miłosz Jankowski. 
W kategorii open nie zawiódł Maciej Siejkowski, który 
jako jedyny złamał barierę 6 minut na 2000 metrów. 

Dominatorzy
Fot. Beata Zarach

Od prawej: L. Blanik, K. Wasilewski, W. Moska, posłanka 
I. Guzowska, M. Jeliński, europoseł J. Wałęsa, M. „Gleba” 
Florek

Fot. Robert Urbański

Przed biegiem	 Fot. Robert Urbański
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Jubilat godny jubileuszu

	 Antoni Czechow, wybitny rosyjski dramaturg, 
powiedział, że „życie to honorarium, które otrzymują 
nie autorzy, lecz ich dzieła”. Dla dr. Józefa Karnie-
wicza, obchodzącego jubileusz 83-lecia swoich uro-
dzin, tym „honorarium” była i jest jedyna miłość 
w jego życiu – gimnastyka. Najważniejszymi owocami 
tej miłości są dokonania, które pozostawiły niezatarty 
ślad w historii polskiego sportu. Jego „dziełem” są  
wieloboiści: olimpijczyk, dwukrotny medalista MŚ 
oraz sześciokrotny medalista ME, Andrzej Szajna, oraz 
olimpijczyk z Montrealu, Mariusz Zasada.

	 Po przyjściu do Gdańska w 1976 roku dr 
J. Karniewicz zorganizował sekcję gimnastyczną, 
która po kilkunastu latach stała się najlepszą w Polsce. 
W 1996 r. zainicjował powołanie Ośrodka Olimpi-
jskiego przy Katedrze Gimnastyki i Szkoły Mistrzos-
twa Sportowego, wyznaczając w ten sposób drogę 
rozwoju gimnastyki gdańskiej i polskiej. W opar-
ciu o pracowników Katedry i rozwijającą się sekcję 
gimnastyczną powstał gdański model funkcjonowania 
katedry gimnastyki, który przyniósł wymierne korzyści 
sportowe, naukowe i dydaktyczne. Finalnym efektem 
sportowym było zdobycie przez naszego zawodnika 
– a  później asystenta – Leszka Blanika brązowego 
i złotego medalu olimpijskiego. Najlepszym podsu-
mowaniem osiągnięć szacownego Jubilata były słowa 

prof. dr. hab. Brunona Synaka, wypowiedziane pod-
czas Jubileuszowej Sesji Sejmiku Województwa Po-
morskiego z okazji wręczenia Medalu Sybiraka w dniu 
26 stycznia 2009 r.: „bez pracy i zaangażowania dr. 
Józefa Karniewicza nie byłoby medalu olimpijskiego”. 

	 Innym, ważnym aspektem działalności 
dr. J. Karniewicza była także dbałość o podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych sędziów międzynarodowych 
i trenerów klasy mistrzowskiej – prof. Stanisława Saw- 
czyna i prof. Kazimierza Kochanowicza. Z kolei 
korzyści naukowe pracowników Katedry, bazujących 
m.in. na badaniach gimnastyków, wyraziły się w zdo-
bywaniu stopni i tytułów naukowych (pięciu dok-
torów oraz czterech samodzielnych pracowników nau-
kowych). Wszystkie wspomniane wyżej osiągnięcia 
nie byłyby możliwe, gdyby nie bezgraniczne 
zaangażowanie naszego Jubilata. To on wyznaczył 
drogę do osiągnięcia sukcesu, a – wraz z nami – 
stworzył zespół, który był swego czasu najlepszy 
w Polsce. 

Prof. dr hab. Zbigniew Szot

13 listopada 2010 roku. Jubilat wśród swoich. Od prawej; prof. K. Kochanowicz, mgr A. Drobnik, prof. St. Sawczyn, 
dr J. Karniewicz, mgr B. Zygadło, prof. W. Przybylski, mgr K. Grzechnik i prof. Z. Szot.

Fot. Beata Zarach

	 Organizatorzy zawodów dziękują za udzielone 
wsparcie finansowe i rzeczowe partnerom – Urzędowi 
Miasta, Urzędowi Marszałkowskiemu Województwa 
Pomorskiego, PZTW, Ministerstwu Sportu i Turystyki, 
Akademii Wychowania Fizycznego i Sportu, ZG AZS, 
a także sponsorom – firmom Energa, PGNiG, Lotto, 
Eden oraz PZU.   
Najciekawsze wyniki:

Mistrzostwa Polski Juniorów Młodszych (15-16 lat) 
2000 m
dziewczęta 
1. Marta Wieliczko (Wisła Grudziądz) 
2. Olga Michalkiewicz (UKS „Ateny” Wałcz) 
3. Maja Cylwik (UKS „Ateny” Wałcz) 
chłopcy
1. Damian Fehlau (Wisła Grudziądz)
2. Bartosz Przybyłowski (AZS UMK ENERGA Toruń/	
    SMS Toruń)
3. Damian Obrocki (SMS Poznań)

Wyścig 8+POL 500 m
1. Piotr Hojka
2. Mikołaj Burda
3. Michał Szpakowski 
…
7. Jarosław Godek

Wyścig VIP 500 m
1. Łukasz Kazimierczak (jeździec)
2. Dariusz Michalczewski (bokser)
3. Moska Waldemar (Rektor AWFiS)
4. Maciek „Gleba” Florek (zwycięzca YCD)
5. Jarosław Wałęsa (europoseł)
6. Iwona Guzowska (posłanka)
7. Sylwia Gruchała (florecistka)
8. Longin Szmidt (trener szermierki)

Sztafety męskie 4x500 m 
1. 4xPOL (Korol, Kolbowicz, Jeliński, Wasielewski) 
2. Gdańskie Lwy II (Nadratowski, Trzaska, Persyk, 
    Wróblewski) 
3. Terminatorzy (M. Stecki, P. Stecki, Kozłowski) 
4. Kadra (Żarski, Zadykowicz, Fedak, Adamczyk)
Sztafety żeńskie 4x500 m
1. Gdańskie Lwy (Dombrowska, Grzywacz,
    Karzarnowicz, Szaglik)
2. Turniki (Manteufel, Detmer, Urbicka, Turnik)
3. Dzikie wiewiórki (Pług, Mróz, Piątek, Sidorowicz) 

Puchar Polski Seniorów 2000 m
Kategoria open
1. Maciej Siejkowski (AZS Politechnika Wrocławska) 
2. Antoni Kozaka (KS AZS AWFiS Gdańsk)
3. Piotr Licznerski (AZS AWFiS Gdańsk)
Kategoria lekka – kobiety (do 61,5 kg)
1. Magdalena Łopato (KS AZS AWFiS Gdańsk) 
2. Ewelina Zielaskiewicz (GKW Drakkar)
3. Marta Rychert (GKW Drakkar)
Kategoria lekka – mężczyźni (do 75 kg)
1. Miłosz Jankowski (KS AZS AWFiS Gdańsk)
2. Kamil Kaluziński (KS AZS AWFiS Gdańsk)
3. Tomasz Mrozowicz (KS AZS AWFiS Gdańsk)

Sylwia Gruchała i Klaudia Jans
Fot. Robert Urbański

Studenci AWFiS
Fot. Beata Zarach

Do ostatnich sił
Fot. Robert Urbański oprac.Robert Urbański, Emilia Miszewska-Urbańska
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Słów kilka o Studium Języków Obcych

	 Studium Języków Obcych AWFiS jest 
międzywydziałową jednostką naszej uczelni. Prowa-
dzi lektoraty języków angielskiego, rosyjskiego, nie-
mieckiego, francuskiego i włoskiego dla studentów 
wydziałów Wychowania Fizycznego oraz Turysty-
ki i Rekreacji na studiach stacjonarnych i niesta- 
cjonarnych, a także zajęcia z języka angielskiego 

dla słuchaczy Studium Doktoranckiego. Ponadto, 
pracownicy Studium prowadzą zajęcia języka an-
gielskiego w ramach projektów Unii Europejskiej: 
Oliwska Kuźnia Olimpijczyków (zajęcia ze studen-
tami) i Internacjonalizacja Uczelni (zajęcia z pra-
cownikami AWFiS). Każdy z tych projektów to 
wyspecjalizowane podejście do potrzeb osób w nich 
uczestniczących i zapewnienie im jak najlepszej me-
todyki zajęć i rezultatów po zakończeniu kursów. 
	 Projekt Internacjonalizacji Uczelni zasługuje 
na specjalną uwagę. Wszyscy pracownicy uczelni 
chętni do prowadzenia zajęć w języku angielskim 
zostali poddani testowi diagnostycznemu. Okazało 
się, że w wielu przypadkach nasi wykładowcy już 
świetnie władają językiem angielskim, zapewne 
dzięki licznym kontaktom międzynarodowym. Inni, 
również ci o zaawansowanym stopniu znajomości 
języka, postanowili ulepszyć swój warsztat. Zostali oni 
podzieleni na nabory do grup językowych dopasowa-
nych wg poziomu zaawansowania i tematyki prowa-
dzonych zajęć. Część kursu jest prowadzona w małych 

grupach (4–6 osób) w celu rozwijania ogólnych kom-
petencji językowych, a część to prowadzone w parach 
konwersacje, rozwijające kompetencje wykładowców 
w ramach prowadzonych przez nich przedmiotów 
(specjalistyczne słownictwo, umiejętności prze-
mawiania publicznego w języku obcym, czytanie 
i opracowywanie specjalistycznej literatury fachowej 

itp.). W lipcu 2010 r. zakończyły się zajęcia w ramach 
pierwszego naboru. Uczestnicy z najlepszych grup 
wkrótce podejdą do międzynarodowego egzaminu 
LCCI, który w sposób obiektywny potwierdzi ich 
znajomość języka. Życzymy powodzenia na egzaminie! 
	 Obecnie prowadzone są zajęcia w ramach 
drugiego naboru, a rozpoczęcie trzeciego planowa- 
ne jest na wrzesień 2011 roku. Mamy nadzieję, że 
ten projekt znacząco poprawi pozycję AWFiS na 
międzynarodowym rynku akademickim. Trudno 
oczekiwać zwiększonej wymiany studentów czy 
wykładowców w ramach różnych programów unij-
nych (m.in. ERASMUS), jeśli uczelnia nie będzie 
oferowała kursów w języku angielskim. Jest to zachęta 
nie tylko dla wykładowców naszej uczelni, ale także 
dla studentów różnych kierunków i trybów, aby wzięli 
odpowiedzialność za rozwój własny, który przecież 
we współczesnym świecie jest i będzie coraz bardziej 
wykorzystywany, nie tylko w sytuacjach zawodowych.

Krzysztof Pniewski

Program Erasmus na AWFiS

	 Erasmus jest programem współpracy pomiędzy 
uczelniami z krajów Unii Europejskiej i z krajów 
kandydujących do UE. Jest on częścią większego pro-
gramu „Uczenie się przez całe życie”, realizowanego 
przez Komisję Europejską od 2007 roku. Celem pro-
gramu jest wspieranie wymiany studentów i dydak-
tyków pomiędzy uczelniami partnerskimi, a także po-
moc przy realizowaniu innych projektów nastawionych 
na wzrost mobilności i współpracę międzynarodową. 
Warunkiem uczestnictwa w Erasmusie jest posia- 
danie przez uczelnię Karty Uczelni Erasmusa (Eras-
mus University Charter) oraz zawarcie porozumień 
o współpracy z uczelniami partnerskimi. Spełniając te 
kryteria, uczelnia otrzymuje możliwość corocznego 
ubiegania się o dofinansowanie działań związanych 
z mobilnością swoich studentów i mobilnością kadry 
naukowo-dydaktycznej. Przyznawane fundusze są 
przeznaczane na granty oraz na organizację wymiany, 
m.in. publikację materiałów informacyjnych. 
	 W AWFiS Erasmus jest realizowany już od 
kilku lat i z roku na rok zainteresowanie tym progra-
mem, zwłaszcza wśród studentów, jest coraz większe. 
W roku akademickim 2009/2010 z grantów skorzystało 
6 studentów i 2 dydaktyków. Obecnie na „erasmu-
sie” przebywa 5 studentów, którzy zostali wybrani 
z grupy ponad 30 chętnych uczestniczących w procesie 
rekrutacji wiosną 2010 roku. Kolejna rekrutacja – na 
wyjazdy realizowane w semestrze letnim roku aka-
demickiego 2010/2011 – zakończyła się 17 listopada. 
Zgłosiło się siedmioro studentów; w połowie grudnia 
dowiemy się, kto z nich wyjedzie na stypendium. 
	 Z wyjazdów w ramach programu Erasmus 
mogą korzystać studenci wszystkich kierunków, try-
bów i stopni studiów, pod warunkiem, że pomyślnie 
ukończyli pierwszy rok studiów pierwszego stopnia. 
Wyjazdy mogą trwać od 3 do 12 miesięcy, wysokość 
przyznanego grantu nie może być niższa niż 200 euro 
miesięcznie. Nasza uczelnia współpracuje obecnie 
z osiemnastoma uczelniami partnerskimi. Poszczególne 
umowy o współpracy (bilateral agreements) określają 

liczbę studentów mogących uczestniczyć w wymianie 
w ciągu jednego roku akademickiego. Oznacza to, że 
w danym roku około 40 studentów obydwu wydziałów 
może wziąć udział w wymianie. 
	 Największym powodzeniem wśród studentów 
cieszą się – z jednej strony –  uczelnie o wysokiej re-
nomie takie jak Linnaeus University (dawniej Kalmar 
University) w Szwecji oraz Hochschule Bremen i Uni-
wersytet w Magdeburgu w Niemczech, z drugiej zaś 
strony wiele zainteresowania wzbudzają uczelnie 
zlokalizowane w takich ciekawych miejscach, jak 
chociażby Uniwersytet Wysp Balearskich w Palma 
de Mallorca w Hiszpanii bądź Uniwersytet w Oradei 
w Rumunii. Warto podkreślić, że w ostatnim cza-
sie wiele umów zostało zawartych dzięki staraniom 
naszych studentów, m.in. umowa z Uniwersytetem 
w Cagliari na Sardynii, Międzynarodowym Uniwer-
sytetem Katalonii w Barcelonie oraz Uniwersytetem 
w Huelwie. 
	 Istotnym warunkiem uczestnictwa w Eras-
musie jest znajomość języka obcego. Uczelnie Eu-
ropy Środkowej i Wschodniej wymagają od przyjmo-
wanych studentów znajomości języka angielskiego, 
natomiast uczelnie zachodnie preferują studentów 
posługujących się językiem danego kraju (odnosi się to 
w szczególności do uczelni zlokalizowanych w Hisz-
panii i we Włoszech).
	 Wyjazdy pracowników naukowo-dydak-
tycznych są realizowane na mniejszą skalę, chociaż 
warto wspomnieć, że w bieżącym roku akademickim 
chętnych jest dużo więcej niż w latach poprzednich. 
Niestety, AWFiS nie otrzymuje na ten cel dofinanso-
wania w oczekiwanej wysokości, ale są szanse na to, 
że od przyszłego roku ta sytuacja poprawi się. Dużym 
sukcesem uczelni były przyjazdy w minionym roku 
akademickim 4 nauczycieli z uczelni partnerskich – 
dwóch z Uniwersytetu w Lipawie na Łotwie i dwóch 
z Uniwersytetu w Nancy we Francji. 
	 Nasza uczelnia wzbudza zainteresowanie za-
granicznych studentów, którzy zwracają uwagę na 

Kierownik Studium Języków Obcych dr Krzysztof Pniewski
Fot. Beata Zarach
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zaplecze sportowe i ciekawą lokalizację Akademii. 
Wciąż jednak oferta zajęć w języku angielskim nie jest 
wystarczająca, by móc kierować do uczelni partnerskich 
kompleksowe oferty dla studentów przyjeżdżających. 
Szansą na poprawę tego stanu rzeczy jest realizacja pro-
jektu Internacjonalizacja AWFiS, współfinansowanego 
ze środków Unii Europejskiej. Opracowane w ra-
mach tego projektu przedmioty, prowadzone w całości 
w języku angielskim, będą podstawą oferty Erasmusa 
na naszej uczelni. Należy podkreślić, że wielu naszych 
nauczycieli wykazało się własną inicjatywą i dołożyło 
wszelkich starań, by studentki z Uniwersytetu w Li-
pawie i Uniwersytetu w Munster, które gościły w Aka-
demii w roku akademickim 2009/2010, mogły jak naj-
lepiej zrealizować zaplanowane programy zajęć.
	 W czerwcu tego roku AWFiS złożyła do 
Komisji Europejskiej wniosek o rozszerzenie Karty 
Uczelni Erasmusa o możliwość realizowania praktyk 
dla studentów oraz dla pracowników dydaktycznych 
i administracyjnych. Jeżeli wniosek zostanie zaakcep-
towany, od roku akademickiego 2011/2012 Akademia 

Szczegółowe informacje dotyczące zasad rekru-
tacji w programie oraz lista uczelni partnerskich 
i wymaganych dokumentów znajdują się na stro-
nie internetowej AWFiS, w zakładce “Uczelnia”, 
w punkcie “Erasmus”. Informacje ogólne o programie 
można znaleźć na stronie Fundacji Rozwoju Systemu 
Edukacji – www.erasmus.org.pl. 
Julia Ziółkowska, 
Uczelniany Koordynator Programu Erasmus, 
kontakt tel. 58  554 74 48, 
e-mail: erasmus@awf.gda.pl 

będzie otrzymywała środki na realizację tych działań. 
Dla studentów oznacza to możliwość odbywania 
płatnych, zagranicznych staży zawodowych, a dla 
pracowników możliwość realizacji praktyk dydakty-
cznych i wizyt studyjnych w innych uczelniach. 

Julia Ziółkowska 
Uczelniany Koordynator Programu Erasmus

Jak nas widzi student?

Obowiązek prowadzenia okresowej oceny  procesu 
dydaktycznego w uczelniach wynika z ustawy 
Prawo o szkolnictwie wyższym. Włączenie oceny 
pracy dydaktycznej nauczycieli akademickich przez 
studentów jako jednego z kryteriów ich oceny, ma 
na  celu stworzenie w uczelniach klimatu bardziej 
sprzyjającego studentom, poprzez nadanie im wyższej 
rangi  w relacjach z władzami uczelni. 

Ocena pracy dydaktycznej nauczycieli akademickich 
przez studentów będzie odbywała się za pomocą ankiet 
on-line. Wypełniający je studenci odpowiedzą na 
4 pytania:

1. Czy nauczyciel przekazuje wiedzę w sposób jasny, 
zrozumiały, zwięzły, ciekawy?

2. Czy nauczyciel jest wobec studentów życzliwy, 
taktowny, wyrozumiały?

3. Czy nauczyciel ocenia wiedzę studentów w sposób 
sprawiedliwy (obiektywny, rzetelny, trafny)?

4. Czy nauczyciel jest dostępny dla studentów poza 
godzinami zajęć (w godzinach dyżurów/konsultacji)?

Ocena będzie dokonywana systemem bonitacji 
punktowej.

Jak już wspomniano, ankiety będą przeprowadzane przy 
użyciu technik internetowych, z zachowaniem pełnej 
anonimowości ankietowanych. Każdy ze studentów 
będzie mógł wypełnić tylko jedną ankietę, oceniającą 
postawę danego nauczyciela akademickiego.

Szczegóły i instrukcje dotyczące sposobu wypełniania 
ankiet zostaną opublikowane niebawem. Zostaną także 
rozpropagowane przez Radę Samorządu Studenckiego 
na plakatach. Jednak już dzisiaj zapraszamy wszystkich 
studentów naszej uczelni do wzięcia aktywnego udziału 
w tym przedsięwzięciu.

Studenci powinni pamiętać, że ich udział w badaniu 
oceniającym pracę nauczycieli akademickich to 
naprawdę istotne uprawnienie, dzięki któremu będą 
mogli w dużym stopniu wpływać na jakość procesu 
dydaktycznego.   

							     
			 

Mirella Stech

Dobiegają końca prace nad przygotowaniem ankiety on-line, skierowanej do studentów naszej 
uczelni, której celem będzie uzyskanie opinii o wszystkich nauczycielach akademickich AWFiS, 
prowadzących zajęcia dydaktyczne w roku 2009/2010.

Ukłon Biblioteki AWFiS w stronę leniwych badaczy 

	 Niemal każda biblioteka posiada w swoich 
zbiorach jakieś cymelia czy też silva rerum, rzadko 
lub wcale nie udostępniane, a stanowiące powód do 
dumy i budzące cichą zawiść u innych. Nasza bibliote-
ka, będąca jedyną w Polsce północnej tak specyficznie 
specjalistyczną, również ma się czym pochwalić. Ale 
– jak wspomniałem – nie każdemu są okazywane peł-
ne zbiory. Jest tego kilka przyczyn. Przede wszystkim 
stan techniczny: kwaśny papier powodujący powolną 
i nieuniknioną atrofię, zagrzybienie niektórych egzem-
plarzy grożące w skrajnych przypadkach zarażeniem 
pneumokokami, czy liczne ubytki tekstu oraz ogólne 
„zużycie”, czemu „sprzyjają” różne niekorzystne czyn-
niki, np. niewłaściwa temperatura i wilgotność w po-
mieszczeniach, czy częste przeprowadzki. Dotyczy to 

zarówno książek, jak i czasopism.
	 I oto pojawiła się możliwość obejrzenia zbio-
rów do tej pory schowanych przed czytelnikami. Dzię-
ki digitalizacji znaczną część owych miscellaneów 
można obejrzeć na ekranie monitora, nawet bez potrze-
by wychodzenia na uciążliwą, krętą i wyboistą drogę 
do biblioteki. Nie trzeba już przesiadywać w niedo-
grzanych pomieszczeniach. W cieple i wygodnym fo-
telu można prześledzić afery w Polskim Związku Piłki 
Nożnej w latach dwudziestych i trzydziestych ubie-
głego wieku na podstawie czasopisma „Stadjon”, po-
czytać o postępach naszej drużyny żeńskiej w hazenie, 
emocjonować się występami naszych olimpijczyków 
w czasach, kiedy startowali tam amatorzy, a zawodow-
stwo jeszcze ich nie zmanierowało. Inne czasopismo, 
„Sport Wodny”, przedstawia trudne początki wioślar-
stwa i żeglarstwa, a na podstawie „Taternika” możemy 

prześledzić rozwój Zakopanego – od miasta, do któ-
rego zjeżdżali pasjonaci turystyki górskiej, do miasta, 
w którym dopiero wypchany portfel daje prawo poby-
tu. Dzięki czasopismu „Wychowanie Fizyczne w Szko-
le” poznajemy trudne początki nauczania wychowania 
fizycznego w szkołach i możemy zobaczyć pierwsze 
przyrządy do ćwiczeń, które zresztą nauczyciel musiał 
sam wykonać. Wiele owych przyrządów czy gier i za-
baw jest aktualnych do dziś. 
	 Osobną sprawą są kapitalne inseraty i ogłosze-
nia zawarte w dawnych czasopismach. Przykładowo  
z „Danziger Motosport” dowiadujemy się, że przedsta-
wicielstwo firmy Harley-Davidson na całą Polskę znaj-
dowało się właśnie w Gdańsku. „Czyś jest znawcą czy 
laikiem, pij herbatę z Kopernikiem” – kto dziś układa 

takie teksty ogłoszeń, nawet po herbacie z rumem ... 
	 Zawiłości, niejasności i drapieżność prawa au-
torskiego na razie uniemożliwiają digitalizację czaso-
pism późniejszych. Chyba, że mamy zgodę autora bądź 
właściciela praw autorskich. Na tej podstawie umiesz-
czamy w sieci czasopisma współczesne wydane przez 
naszą uczelnię i tam również można zajrzeć bez stresu-
jących czynników zewnętrznych i nachalnej obecno-
ści bibliotekarza. Nie wszystko jednakże znajduje się 
w Internecie, przeto zapraszamy do czytelni nie tylko 
przed zajęciami czy egzaminem, ale zawsze – po to, 
aby zdobyć wiedzę, wykraczającą poza ramy określo-
ne programem.				  

Piotr Krzyżanowski
Czytelnia Czasopism BG AWFiS
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Niniejszym tekstem rozpoczynamy cykl poświęcony 
patronowi naszej Alma Mater

Śniadecki jakiego nie znamy

Jędrzej Śniadecki 
– spiżowa postać 
polskiej nau-
ki – znany jest 
przede wszyst-
kim z dorobku 
naukowego w 
zakresie chemii 
i medycyny oraz 
popu la ryzac j i 
zdrowia poprzez 
wysiłek fizycz- 
ny. Znamy go 

także jako patrona wielu szkół i medali; jest 
przecież   patronem naszej uczelni.	  
	 Nie znamy jednak innego Śniadeckiego, le-
karza, publicysty, wykładowcy chemii na Uniwer-
sytecie Wileńskim, autora pierwszego podręcznika 
chemii w języku polskim czy też obrońcy języka 
polskiego. Mało kto wie, że Jędrzej Śniadecki jako 
jeden z nielicznych wykładowców na Uniwersytecie 
Wileńskim prowadził wykłady w języku polskim. 
Skupiały one liczne rzesze nie tylko studentów, ale 
również osób spoza Uczelni. Warto wspomnieć, iż 
w owym czasie wykłady na uniwersytetach miały 
charakter otwarty i im były one ciekawsze i bardziej 
zrozumiałe, tym więcej słuchaczy przyciągały.	  

	 Nie znamy, niestety, Jędrzeja Śniadeckiego 
jako członka Towarzystwa Szubrawców w Wilnie, 
którego przez wiele lat był prezydentem. W towarzy- 
stwie tym nosił słowiańskie imię Sotwaros, czy-
li bóg słońca. Jego prace satyryczne, publikowane 
w tygodniku satyrycznym Wiadomości Brukowe, są 
cennym źródłem informacji o epoce Oświecenia.	
	 Profesor Maciej Demel, twórca koncep-
cji wychowania zdrowotnego, napisał: Jest bowiem 
losem klasyków, że wszyscy ich wielbią, lecz rzadko 
kto czyta. (ze wstępu do „O fizycznym wychowaniu 
dzieci” Kraków, 2002, s. V). Przybliżmy więc postać 
wielkiego uczonego jako satyryka, publicysty i lekarza 
poprzez sformułowane przez Niego sentencje. Dzisiaj 
przedstawiamy kilka cytatów traktujących o wychow-
aniu fizycznym, które niosą ponadczasową mądrość.
„Wychowania fizycznego, czyli cielesnego, od 
umysłowego albo moralnego oddzielać nie należy i nie 
można.”

„Wychowanie fizyczne, ułożone dla szczęścia człowieka, 
powinno być takie, aby każdy mógł z niego korzystać.” 

„Kształcić człowieka tak, ażeby wszystkie części jego 
ciała były foremne i mocne, wszystkie zmysły doskonałe, 
wszystkie władze cielesne zupełne.”

Jagoda Ratkowska

Nowy przewodniczący KZ NSZZ „Solidarność”

W związku z rezygnacją mgr. Olgierda Bojke z funkcji Przewodniczącego Komi-
sji Zakładowej NSZZ „Solidarność” w AWFiS w Gdańsku w czwartek, 2 grudnia 2010 
roku, odbyły się wybory nowego przewodniczącego.	  
	 Zebranie prowadził dotychczasowy zastępca przewodniczącego. dr Krzysztof 
Zawalski, a w charakterze gościa uczestniczył w nim Przewodniczący Zarządu 
Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”, Krzysztof Dośla.	  
	 Na funkcję przewodniczącego zgłoszono dwie kandydatury: Hieronima 
Czapowieckiego i dr. Krzysztofa Zawalskiego. Zebrani, w wyniku tajnego głosowania, 
na najbliższe trzy lata powierzyli funkcję przewodniczącego dr. Zawalskiemu, na 
którego głosowały 23 osoby; na jego kontrkandydata głosowało 20 osób, a jeden 
z oddanych głosów okazał się nieważny. W dalszej kolejności uzupełniono skład 
Komisji Zakładowej o dr. Mirosława Piątka, który był jedynym kandydatem. 

		 W imieniu członków Związku podziękowano również gorąco 
honorowemu gościowi zebrania, Krzysztofowi Dośli, wręczając mu symboliczną szklaną kulę, 
oraz byłemu Przewodniczącemu mgr. Olgierdowi Bojke – za odważną postawę.		   
	 Zgodnie z deklaracją nowo wybranego przewodniczącego jeszcze w grudniu ma dojść do spotkania 
pracowników uczelni z jej władzami, w celu omówienia podjętych w Akademii działań naprawczych i ich skutków. 

jgm

dr Krzysztof Zawalski

Przewodnik po wirtualnej Bibliotece AWFiS

Wybierz adres www.pbc.gda.pl i podążaj po ścieżce.

Opracowała Beata Zarach (odpowiedzialna za digitalizację zbiorów Biblioteki Głównej AWFiS w Gdańsku)
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Wspomnienie o naszym nauczycielu narciarstwa 	 Janka poznałem w październiku 1974 roku, kiedy został zatrudniony przez śp. Rektora ówczesnej 
WSWF Grzegorza Młodzikowskiego,. Od pierwszych dni w Jego osobowości dało się zauważyć determinację 
do osiągnięcia sukcesu. Tę determinację można było najlepiej zauważyć podczas zgrupowania narciarskiego 
nauczycieli akademickich z Gdańska, odbywającego się przed Ogólnopolskimi Zawodami Instruktorów Nar-
ciarskich w Zieleńcu w 1975 r., na których ekipa z Gdańska została wyróżniona spośród wszystkich uczelni 
wychowania fizycznego. Praca po sześć, osiem godzin dziennie oraz spartańskie warunki (w niektórych poko-
jach utrzymywała się ujemna temperatura) przyniosła oczekiwane rezultaty. 
	 Inspiratorem działań, które doprowadziły do sukcesu był Janek. Jego metody pracy z naszą kadrą 
instruktorską dały później określone rezultaty w nauczaniu instruktorów. Z Jego inicjatywy po siedmiu dniach 
prowadzenia zajęć zmieniali się instruktorzy na następne siedem dni. Ideą tego zabiegu było to, żeby przy 
rozpoczęciu zajęć najsłabsze grupy otrzymywali najlepsi instruktorzy, zaś po siedmiu dniach najlepsi instruk-
torzy prowadzili zajęcia z lepszymi grupami. Taka rotacja instruktorów miała swoje uzasadnienie metodyczne, 
tym bardziej, że poziom kadry instruktorskiej był zróżnicowany i nie zawsze gwarantował skuteczność naucza-
nia. 	
	 Pomimo upływu ponad 34 lat, od kiedy Janek opuścił AWF w Gdańsku,  pamięć o Nim przetrwała. 
Pokłosiem Jego działalności była ukształtowana w naszym gdańskim środowisku świadomość, że instruktorzy 
z Gdańska mogą również rywalizować z tymi, którzy są bliżej gór. Ta świadomość kazała poszukiwać nowych 
dróg doskonalenia procesu dydaktycznego, natomiast nową jakością było wcielenie w życie idei prowadzenia 
obozów zimowych w Kaprun w Austrii. Decyzja o prowadzeniu obozów w Austrii była pierwszą wśród uczelni 
wychowania fizycznego w Polsce. Dlatego do dziś jesteśmy wdzięczni za wytworzenie atmosfery wiary we 
własne siły. Tego mogła dokonać tylko silna osobowość, wyróżniająca się pracowitością i przyzwoitością, 
a taką był Janek. Efektem Jego edukacji narciarskiej są instruktorzy którzy swoim przykładem „pociągnęli” 
za sobą grupę innych, podwyższając swoje kwalifikacje podczas szkoleń międzynarodowych. Dla przykładu, 
w 2010 roku siedem osób – P. Aschenbrenner, A. Grodzicka, T. Kochanowicz, T. Grzywacz, M. Krawczyński, 
K. Makowski oraz D. Michalski– ukończyło  kurs lawinowy i ski-tourowy.
	 Janek był rzetelny, solidny i lojalny aż do bólu. Z tego tytułu miał wiele nieprzyjemności. Postrzega-
ny bywał jako człowiek „kontrowersyjny”, co w naszym świecie bylejakości nie było i nie jest mile widzia-
ne. Jego dewizą było: „żeby wygrać, musisz mniej hamować”. Mawiał również, że narciarstwo jest prostą 
dyscypliną:„jazda na wprost, skręt w prawo i w lewo, to cała filozofia”.
	 Z Jankiem spędziłem kilkanaście obozów, łącznie z unifikacjami, na których starał się nauczać swo-
jego rzemiosła. Jeszcze w ubiegłym roku jeździłem z nim na nartach w czeskich Rokitnicach. Formę miał jak 
zwykłe wspaniałą, delektował się długimi „kristianiami” ciętymi po szerokim stoku, co sprawiało wrażenie, 
jakby płynął po śniegu. „Po nartach” często byłem, wraz z moimi kolegami Witkiem Kasprowiczem i Andrze-
jem Suchanowskim, zapraszany do Niego na tzw. zajęcia świetlicowe, odprężające. Ja grałem na akordeonie, 
Witek na gitarze, a Janek na „kastanietach”, które układał z dwóch łyżek i wybijał nimi rytm. Szczególny 
nastrój panował w Jego domu w czasie Świąt Bożego Narodzenia, kiedy kolędy przenikały dom, w którym 
gospodynią była, i jest, Zosia – była wielokrotna mistrzyni Polski w biegach na 400 i 200 m, a od wielu lat 
instruktorka narciarstwa. 
	 Odszedł na zawsze w dniu 27 sierpnia 2010 roku. Takich ludzi się nie zapomina. Będzie nam Go 
brakowało. Sit tibi terra levis.
								                  Przyjaciel z Gdańska

instruktor narciarstwa zjazdowego
prof. dr hab. Zbigniew Szot

Jan Buła urodził się we Lwowie w 1933 roku. Po zakończeniu działań wojennych w 1945 r. zamieszkał we 
Wrocławiu i tam w 1955 roku ukończył Wyższą Szkołę Wychowania Fizycznego, a cztery lata później otrzymał 
dyplom magistra wychowania fizycznego. W pierwszym okresie swojej działalności zawodowej był nauczy-
cielem wychowania fizycznego we Wrocławiu i jednocześnie trenerem lekkiej atletyki w klubach sportowych: 
„Czarni”, „Śląsk”, a także „Pogoń” w Szczecinie. W latach 1969–1973 został zatrudniony jako starszy asystent 
w Zakładzie Lekkiej Atletyki w Akademii Wychowania Fizycznego we Wrocławiu. Jerzy Świątek – starszy 
wykładowca wrocławskiej uczelni, trener reprezentacji Polski w koszykówce, która trzykrotnie grała w finałach 
mistrzostw świata – twierdził, że Janek był wszechstronnym atletą. Dowodzi tego powołanie Janka do kadry 
narodowej w sprincie na 100 i 200 m, a także w skoku w dal. Janek Buła pracował również jako drugi trener 
reprezentacji Polski. Opiekował się najlepszą polską lekkoatletką Ireną Szewińską. Jego wychowankami są też 
znani satyrycy Tadeusz Drozda i Stanisław Szelc z kabaretu Elita. Drugą pasją Janka Buły było narciarstwo zjaz-
dowe. W tej dyscyplinie był instruktorem, wykładowcą i trenerem. Dał się poznać jako znakomity szkolenio- 
wiec alpejczyków, a jego wychowankowie (np. Tomasz Stanek) zdobywali laury na polskich i niemieckich 
stokach. W latach 1974–1976 pracował w naszej uczelni, a ówczesnej WSWF. Zmarł 27 sierpnia 2010 roku. 

zs

	 Janek Profesor Wspaniały! 
	 Z Jankiem Bułą zetknąłem się pierwszy raz jesienią 1974 roku w WSWF w Gdańsku. Był On niewąt-
pliwie barwną postacią, pełną energii i inicjatywy. ����������������������������������������������������Łączył w sobie��������������������������������������, obok wysokiego profesjonalizmu zawo-
dowego, cechy człowieka o otwartym umyśle, racjonalnym spojrzeniu na rzeczywistość, a co najważniejsze, 
prawdziwego przyjaciela ludzi, z którymi łączyła Go pasja narciarska. Wyznawał twarde zasady postępowania 
w życiu, a jako bystry obserwator wszystkiego, co się wokół niego dzieje, potrafił szybko i trafnie reagować na 
zaistniałe sytuacje.     
	 Lubił muzykę i śpiew oraz aktywnie uczestniczył w organizowaniu wolnego czasu studentów po zaję-
ciach z narciarstwa. Z jego inicjatywy były również organizowane spotkania zawodowe i towarzyskie z kadrą 
instruktorską AWF z Poznania, będącą w tym samym czasie na obozach narciarskich w Karpaczu. W gronie 
kolegów wykazywał się dużym poczuciem humoru, co owocowało wprowadzeniem przyjacielskiej atmosfery, 
choć nie szczędził nam też słów krytyki w uzasadnionych przypadkach.
	 To dzięki Niemu narciarstwo przeżywało w naszej uczelni prawdziwy boom, przejawiający się nie 
tylko w stałym podnoszeniu poziomu dydaktyki i sprawności naszych instruktorów, lecz również umiejętności 
narciarskich studentów. Jego zasługą była również zmiana opinii, panującej głównie wśród pracowników ad-
ministracji, nie wyłączając osób z kierownictwa, że praca kadry instruktorów na obozach to wczasy.
	 Obozy narciarskie gdańskiej WSWF odbywały się przeważnie w Karpaczu, miejscu zamieszkania Jan-
ka i Jego ukochanej Zosi. Oboje mieszkali w domu – wtedy bardzo zrujnowanym – zakupionym w 1982 r. Przez 
parę lat pracowali ciężko nad odbudową domu i doprowadzili go do takiego stanu, że już kilkakrotnie zdobył 
on tytuł najbardziej zadbanego i najpiękniej udekorowanego domu w Karpaczu.
	 W czasie, kiedy Janek już nie pracował w AWF w Gdańsku, często odwiedzaliśmy Go, korzystając 
z jego serdecznych zaprosin. Spotkania te pełne były wspomnień, serdeczności, muzyki i śpiewu, zwłaszcza 
gdy miały miejsce w okresie kolędowania. A trzeba wiedzieć, że Janek –  mimo iż był ode mnie młodszy – znał 
wszystkie nawet najstarsze kolędy i pastorałki, które śpiewali jeszcze moi rodzice. 
	 Ostatni raz byłem u Janka za Zbyszkiem Szotem w styczniu 2008 roku i mamy z tego spotkania nie-
zapomniane wspomnienia. Wtedy też Janek wyraził pełen optymizmu pogląd, że mimo przejścia przeze mnie 
poważnej operacji obu kolan, będę jeszcze jeździł na nartach. Nikomu z nas nawet przez myśl nie przeszło, że 
to On pierwszy odejdzie szusować po „niebieskich stokach”.
	 Będzie nam Ciebie, Janku, brakowało i pamiętać będziemy zawsze wszystko to, czego nas nauczyłeś.
							     

Witold Kasprowicz
instruktor narciarstwa zjazdowego Od lewej: Zofia Sołowczuk, Jan Buła, Zbigniew Szot, Ewa 

Suchanowska 
Fot. Andrzej Suchanowski
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Nowości wydawnicze

Anatomia człowieka. Narząd ruchu
Autorzy: Janusz Jerzemowski, Barbara Duda, Anna Orkwiszewska, Ewa Wójtowicz
Wydawnictwo AWFiS, Gdańsk 2010

ISBN: 978-83-89227-84-3
Liczba stron: 245, A4

Podręcznik ten, opracowany przez pracowników Katedry Anatomii i Antropologii AWFiS, zawiera niezbędne wiadomości 
z zakresu anatomii prawidłowej człowieka, które przyczynią się do pogłębienia wiedzy o budowie ludzkiego ciała i zrozumienia 
jego czynności. W opracowaniu uwzględniono nowe treści, a także oparto się na najnowszych metodach obrazowania narządów 
stosowanych w medycynie. Zgodnie z programem nauczania anatomii człowieka, obowiązującym studentów AWFiS, podręcznik 
omawia całościowo budowę anatomiczną ciała ludzkiego, ze szczególnym uwzględnieniem narządu ruchu. Całość opracowania 
zaplanowana została na dwa tomy. Pierwszy poświęcony został właśnie narządowi ruchu, drugi – narządom wewnętrznym. 
Zakres opracowanych zagadnień dostosowano do wymagań kierunku studiów i zilustrowano właściwie dobranymi rycinami 
i schematami. Publikacja zawiera szczegółowy skorowidz ułatwiający czytelnikowi korzystanie z podręcznika. 

Styl życia w promocji zdrowia
Red. Józef Drabik i Małgorzata Resiak 
Wydawnictwo Uczelniane AWFiS, Gdańsk 2010
ISBN: 83-89227-69-0
Liczba stron: 250, B5

Publikacja składa się z trzech rozdziałów omawiających szczegółowo 1. Zdrowie i jego uwarunkowania, 2. Promocję zdrowia 
i zachowań zdrowotnych, 3.Zachowania ryzykowne

Z recenzji dr. hab. prof. nadzw. Andrzeja Krawańskiego:

„Prezentowany tekst to refleksyjne ujęcie tematu, oparte na wnikliwych studiach i umiejętności przetworzenia wieloaspektowych 
wątków intelektualnych, wyników badań i obserwacji na temat istoty zdrowia i jego uwarunkowań, wynikających z realizacji 
stylu życia. Odwoływanie się do bardzo obszernego piśmiennictwa powoduje, że jest to rodzaj przewodnika, ułatwiającego 
samodzielne studia w zakresie omawianego tematu. Tekst jest skierowany głównie do osób, które chcą swoje dotychczasowe 
doświadczenia i refleksje na temat uwarunkowań zdrowia nie tylko potwierdzić, ale również znaleźć inspirację dla dalszych 
studiów. Znajdą w pracy szereg refleksji autorskich (w części – z natury rzeczy – subiektywnych), niezależnie od obszernej 
akademickiej wykładni istniejących koncepcji, pojawiających się w literaturze przedmiotu refleksji.
Połączenie osobistych poglądów Autorów z rzetelną wykładnią naukową omawianego problemu tworzy dla czytelnika książkę 
ciekawą, skłaniającą zarówno do refleksji, jak i polemiki.”

Wydolność i sprawność fizyczna tenisistów w wieku rozwojowym
Autorzy: Ewa Ziemann, Tomasz Garsztka
Wydawnictwo AWFiS, Gdańsk 2010

ISBN: 978-83-89227-59-1
Liczba stron: 104, B5

Monografia ta stanowi podsumowanie wyników długoletnich przekrojowych badań, prowadzonych wśród najlepszych polskich 
tenisistów. Autorzy podjęli w niej próbę odpowiedzi na pytanie, jakie czynniki mają największy wpływ na osiąganie sukcesu 
sportowego w tenisie. Jakie występują korelacje między poziomem wydolności i sprawności fizycznej oraz zdolnościami moto-
rycznymi a wynikiem sportowym w różnych kategoriach wiekowych. Opracowanie nie jest “przepisem na sukces”, ale zestawie-
niem ciekawych zależności, które warto zdaniem autorów uwzględnić w pracy trenerskiej. Na szczególną uwagę zasługuje apli-
kacyjna forma przeprowadzonych obserwacji, mających charakter pionierski w aspekcie  ciągłego poszukiwania efektywnych 
metod kontroli poziomu przygotowania fizycznego tenisistów.
Monografia składa się z trzech rozdziałów, a zakończona jest podsumowaniem, liczącym 109 pozycji piśmiennictwem oraz 
spisem skrótów użytych w tekście. Opracowanie ilustrują kolorowe fotografie.
Dr Ewa Ziemann jest pracownikiem naukowo-dydaktycznym Zakładu Fizjologii AWFiS w Gdańsku oraz fizjologiem Polskiego 
Związku Tenisowego. Odpowiedzialna jest za przygotowanie fizjologiczne zawodników PZT Prokom Team. Nadzoruje proces 
treningowy, współpracuje z trenerami indywidualnymi oraz trenerami reprezentacji kraju. Autorka ponad 80 publikacji nauko-
wych.
Dr Tomasz Garsztka jest pracownikiem naukowo-dydaktycznym AWF w Poznaniu, trenerem tenisa I klasy, specjalizującym się 
w przygotowaniu kondycyjnym zawodników. Współpracownik PZT w ramach programu PZT Prokom Team, odpowiedzialny za 
przygotowanie sprawnościowe zawodników. Autor kilkunastu prac naukowych oraz metodyczno-szkoleniowych.

ZAPOWIEDZI WYDAWNICZE

Wydawnictwo Uczelniane AWFiS w chwili obecnej przygotowuje następujące publikacje zwarte:
■ „Biomechanika judo” (W. Erdmann, R. Zieniawa)
■ „Kierunki optymalizacji szkolenia w zespołowych grach sportowych na przykładzie piłki nożnej i piłki ręcznej” (J. Czerwiński, Z. Jastrzębski )
■ „Lokomocja piłkarzy nożnych na różnych etapach przygotowań” (R. Dargiewicz, Z. Jastrzębski)
■ „Usprawnianie bocznych skrzywień kręgosłupa. Skojarzone postępowanie metodą SET i aparatem skol-as” (A. Stolarz, A. Suchanowski).
■ „Wpływ aktywności fizycznej na poziom rozwoju biologicznego, sprawności fizycznej i wydolności organizmu dzieci i młodzieży w wieku 10-19 lat”   
   (E. Rogowska)
■ „Vademecum piłki nożnej” (A. Szwarc, M. Piątek, S. Stachura, B. Dolański)
■ „Znaczenie aktywności ruchowej w środowisku wodnym w świetle celów i funkcji wychowania fizycznego na przykładzie dziecka w wieku gimnazjal
   nym” (G. Bielec)

W opracowaniu są także periodyki naukowe:
■ ROCZNIK NAUKOWY tom XX 2010 (ukaże się drukiem w styczniu 2011)
■ BALTIC JOURNAL OF HEALTH AND PHYSICAL ACTIVITY Vol. 2 No 2 2010 (ukaże się drukiem w styczniu 2011)

Więcej informacji na temat działalności Wydawnictwa Uczelnianego AWFiS można znaleźć na stronie Uczelni www.awf.gda.pl w zakładce 
„Wydawnictwo”.

Narodowe Centrum Żeglarstwa. Geneza, architektura, program, zarządzanie, perspektywy rozwoju.
Autor: Krzysztof Zawalski
Wydawnictwo CAMVERS, Bydgoszcz 2010
ISBN 978-83-62011-03-2
Liczba stron: 119, A4
 

Książka ukazuje najważniejsze fakty i wydarzenia, które towarzyszyły powstaniu Narodowego Centrum Żeglarstwa w Górkach 
Zachodnich, jednego z najnowocześniejszych ośrodków sportów wodnych w rejonie Morza Bałtyckiego. Autor, opierając się 
na materiałach źródłowych, przedstawił genezę projektu unijnego, przebieg jego realizacji, architekturę, wyposażenie, program 
działania, sposób zarządzania i efekty ekonomiczne w pierwszych latach działalności, a także perspektywy rozwoju. Żeglarstwo 
jawi się czytelnikowi jako doskonała szkoła życia zarówno dla młodzieży, jak i dorosłych. Doskonałe ilustracje pokazują piękno 
żeglarstwa i zachęcają do jak najszybszego odwiedzenia centrum, położonego w przeuroczym miejscu, u ujścia Wisły Śmiałej 
do Zatoki Gdańskiej.

Z opinii prof. dr. hab. Piotra Dominiaka z Politechniki Gdańskiej:

	 „Krzysztof Zawalski (...) napisał monografię o NCŻ, nie o sobie. Bardzo to cenię, bo z pozycji jaką zajmował łatwo 
było wpaść w pułapkę megalomanii. Wtedy pisze się „ja zrobiłem to...”, „ja zdecydowałem...”, „ja...”, ciągle „ja...”. Trochę 
miałem takich obaw biorąc do ręki pierwszy wydruk. Nic z tego. Książka jest relacją niemal bezosobową. Czuje się oczywiście, 
że autor żył tym przedsięwzięciem, że to jego dziecko. Nie może być jednak inaczej, skoro tyle pracy włożyło się w realizację 
projektu. (...)
	 Jeśli wyrażam swoją opinię o książce to dlatego, że interesuję się sportem nie tylko jako kibic, ale również jako 
ekonomista. Pod tym właśnie kątem czytałem monografię dr. Krzysztofa Zawalskiego. Realizacja inwestycji finansowanych ze 
środków publicznych, czy też z funduszy unijnych, to przedsięwzięcie skomplikowane. Nie od strony technicznej, ale ekonom-
icznej i zarządczej. Toteż opis przebiegu prac nad budową NCŻ jest dla mnie interesujący i pouczający. Nie mniej istotne są 
kwestie eksploatacji ośrodka. Jego usytuowanie organizacyjne na pewno nie ułatwiało i nie ułatwia działalności. „Narodowe” 
w nazwie powinno być finansowane głównie z centralnych środków publicznych. Uczelniane organizacyjnie służy (słusznie) 
realizacji celów dydaktycznych AWFiS. Żeglarstwo to także dobrze prosperujący biznes, a więc NCŻ mogłoby (ale czy pow-
inno?) zarabiać pieniądze, samofinansować swą działalność. Pogodzenie tego wszystkiego – interesu „narodowego”, uczelni-
anego i ewentualnej komercji to łamigłówka. Autor sygnalizuje te problemy, opisując finansową stronę przedsięwzięcia. Głównie 
między wierszami stawia pytania o to, jakie powinny być źródła finansowania. Dostrzegam w książce pewną, nie wyrażoną 
bezpośrednio, obawę by nie przesadzić w żadną stronę – by nie oczekiwać wyłącznie ani na pieniądze „z Warszawy”, ani nie 
liczyć wyłącznie na budżet uczelni, ale też by nie przekształcić NCŻ w czysto komercyjny ośrodek. Ten przymiotnik „Naro-
dowe” powinien jednak do czegoś obligować – władze krajowe, regionalne, uczelniane i kierownictwo NCŻ. (…)”

WYŻSZA PUNKTACJA MINISTERIALNA DLA
BALTIC JOURNAL OF HEALTH AND PHYSICAL ACTIVITY

	 25 czerwca 2010 r. Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego opublikowało na swoich stronach ujednolicony wykaz czasopism punktow-
anych, z uwzględnieniem zmiany skali punktacji czasopism.
Wydawany w AWFiS periodyk BALTIC JOURNAL OF HEALTH AND PHYSICAL ACTIVITY w ujednoliconym wykazie czasopism punktowanych 
przez MNiSW uzyskał 6 punktów.
Oprócz tradycyjnej wersji drukowanej czasopisma, jednocześnie ukazuje się, we współpracy z VERSITA, jego elektroniczna wersja: http://versita.com/
science/healthsciences/bjhpa/
	 BALTIC JOURNAL OF HEALTH AND PHYSICAL ACTIVITY, ukazujący się w latach 1994–2008 roku jako RESEARCH YEARBOOK, jest 
recenzowanym czasopismem o zasięgu międzynarodowym. Ukazuje się dwa razy do roku. Publikowane są w nim prace empiryczne i studyjne, reprezen-
tatywne dla ponadlokalnych standardów akademickich w dziedzinie nauk przyrodniczych i społecznych o kulturze fizycznej.  Jest przygotowywany 
w całości w języku angielskim, a indeksowany w Index Copernicus, SPORTDiscus.
Punktacja – 5,55 pkt. Index Copernicus oraz 6 pkt. MNISW.
Teksty można przesyłać pocztą na adres Wydawnictwa (ul. Kazimierza Górskiego 1, 80-336 Gdańsk) bądź pocztą elektroniczną pod adresem 
wydawnictwo@awf.gda.pl.
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Jesienny kalejdoskop sportowy

Wrzesień
Polskie tenisistki stołowe zdobyły w czeskiej Ostrawie 
brązowy medal w turnieju drużynowym mistrzostw 
Europy. Jedną z medalistek została studentka AWFiS, 
Natalia Partyka.

Październik
Znakomity start Marka Łyszczarza w zawodach 
gimnastycznego PŚ w Ostrawie. Zawodnik AZS 
AWFiS Gdańsk wygrał skok i był drugi ćwiczeniu na 
kółkach.
	 Srebrny medal drużyny AZS AWFiS Gdańsk 
w Mistrzostwach Polski Kobiet w Judo. Zespół 
przygotowali trenerzy Radosław Laskowski i Marek 
Adam, a medal wywalczyły: Justyna Kojro, Zuzanna 
Pawlikowska, Małgorzata Bielak, Aneta Janczak, 
Dominika Błach, Magdalena Kowalczyk, Hanna Las, 
Katarzyna Furmanek, Maria Anderwald i Joanna 
Jaworska. 
	 Kolejny świetny występ trenowanych przez 
Radosława Laskowskiego i Marka Adama judoków 
AZS AWFiS Gdańsk w Mistrzostwach Polski 
Młodzieży w Luboniu koło Poznania. Złote medale 
zdobyli Hanna Las (70 kg), Joanna Jaworska (+78 kg) 
i Tomasz Domański (100 kg). Katarzyna Furmanek (78 
kg) zdobyła medal srebrny, a Błażej Mielcarek (81 kg) 
i Kamil Kozłowski (90 kg) – brązowe. 
	 Wielki sukces Macieja Włoska (Sietom AZS 
AWFiS Gdańsk) w szermierczych Mistrzostwach 
Europy Juniorów w rosyjskiej Łobni. Podopieczny 
fechmistrza Stanisława Szymańskiego zdobył 

w turnieju florecistów srebrny medal. Jego klubowy 
kolega, Piotr Janda, był ósmy. Brązowy medal 
wywalczyła w tej samej imprezie polska drużyna 
florecistek. Połowę składu naszej reprezentacji 
stanowiły zawodniczki klubu Sietom AZS AWFiS 
Gdańsk – Natalia Gołębiowska i Iwona Olbromska, 
ćwiczące na co dzień pod okiem fechmistrza Longina 
Szmita i Adama Kaszubowskiego.

Listopad
Kolejny dobry występ judoki Tomasza Domańskiego. 
W zawodach Pucharu Europy w szwedzkim Boras 
zawodnik AZS AWFiS Gdańsk zajął piąte miejsce w 
wadze do 100 kg. W tych samych zawodach Katarzyna 
Furmanek (78 kg) była siódma, a Błażej Mielcarek 
(81 kg) – dziewiąty.
	 Polskie florecistki wicemistrzyniami 
świata! Po latach medalowej posuchy drużyna w 
składzie: Karolina Chlewińska, Sylwia Gruchała, 
Katarzyna Kryczało i Anna Rybicka (wszystkie 
Sietom AZS AWFiS Gdańsk) pokonała w Paryżu 
kolejno Węgry, Rosję i Koreę Południową, ulegając 
tylko faworyzowanym Włoszkom. W turnieju 
indywidualnym Sylwia Gruchała była siódma. 
	 Studentka AWFiS Daria Pogorzelec (78 kg, 
Wybrzeże Gdańsk) i Tomasz Domański (100 kg, AZS 
AWFiS Gdańsk) zdobyli srebrne medale w ostatnim 
dniu Młodzieżowych Mistrzostw Europy (U-23) 
w Judo w Skopje.

jgm

Memoriał Żylewicza znowu w Gdańsku

26 czerwca odbył się na Stadionie Lekkoatletycznym 
im. Sławomira Zieleniewskiego 38. Memoriał Józefa 
Żylewicza. Spośród zawodników AZS AWFiS Gdańsk 
na podium stawali: Agnieszka Karpiesiuk (2 m. w 
biegu na 400 m – 54.55), Marta Krawczyńska (2 m. 
w biegu na 2 km z przeszkodami – 6:55.75), Agniesz-
ka Lewandowska (2 m. w rzucie oszczepem – 48.89 
i 3 m. w rzucie dyskiem – 20.27), Piotr Wiaderek (3 
m. w biegu na 400 m – 47.03), Hubert Chmielak (3 
m. w rzucie oszczepem – 69.72) i Robert Tracz (3 m. 
w rzucie dyskiem – 47.71). Bieg memoriałowy na 
3 km wygrał Łukasz Oślizło (AZS AWF Katowice) 

w czasie 8:18.00. 
	 W tegorocznym Memoriale, który powrócił 
do Gdańska po czteroletniej przerwie (poprzednie trzy 
edycje odbyły się w Sopocie), wystartowali też sprint-
erzy z Arabii Saudyjskiej i Omanu. Bakarat Al. Harti 
z Omanu był najszybszy w biegu na 100 m, a Ahmed 
Khader z Arabii Saudyjskiej zwyciężył w biegu na 
110 m przez płotki. W rywalizacji niepełnosprawnych, 
w wyścigu na wózkach triumfowali Monika Pudlis i 
Bogdan Król, a pchnięciu kulą Anna Płodzik i Artur 
Dudzik.
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Z ostatniej chwili
Zarząd Stowarzyszenia Rehabilitacyjno-Sportowego ”SZANSA-START GDAŃSK” na swym posiedzeniu w 
dniu 25 listopada 2010 r. nadał  prof. Waldemarowi Mosce tytuł Honorowego Członka Stowarzyszenia.
W uzasadnieniu napisano m.in. „Dziękujemy Panu za okazywane serce i wyrozumiałość, za niesienie osobom 
niepełnosprawnym uśmiechu, radości życia, za okazywaną wiarę, iż każdy, także niepełnosprawny, może nor-
malnie godnie żyć i pracować.”
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